
SOFIA.

W Sofii odbył się ostatnio

proces przeciwko grupie u-

rzędników kościelnych, któ­
rzy przywłaszczyli sobie 447

tys. lewów uzyskanych z

nielegalnej produkcji 1

sprzedaży świec. Przed są­
dem stanęło 7 osób. Główny
oskarżony, kierownik wy­
działu „Monopole kościel­
ne” przy sofijskiej metro­
polii, Nikoła Grudew ska­
zany został

ci.

PARYŻ.

Wczoraj
szy ropa

Sahary przy pomocy ruro­
ciągu o długości 700 km zo­
stała przetransportowana
do wybrzeży Morza Śród­
ziemnego. *

Rurociąg prowadzi z Has-

si Messaoud na Saharze do

Bougie nad Morzem Śród­
ziemnym.

BONN.

W Skarżysku-Kamiennet EsEsŁ 102.341

na karą śmier-

po raz pierw-
naftowa z

Obradująca we Frankfur­
cie nad Menem konferencja
Międzynarodowego Związ­
ku Pocztowców (IPTT) wy­
powiedziała się 19 bm. ra

mechanizacją i automatyza­
cją służby pocztowej. Kon­
ferencja domaga się, aby
wprowadzenie nowych u-

rządzeń technicznych uza­
leżnione było od zgody
związków zawodowych.

NOWY JORK.

Amerykańskie stowarzy­
szenie pracowników służby
zdrowia opublikowało o-

świadczenie, w którym
zwraca uwagę na zjawisko
przyrostu naturalnego w

Stanach Zjednoczonych 1

na konieczność „planowa­
nia rodziny”. Jak podkre­
śla oświadczenie, zbyt szyb­
ki wzrost liczby ludności

powoduje szereg ujemnych
zjawisk gospodarczych i

społecznych, m. in. obniże­
nie stopy życiowej, a w

niektórych okręgach nawet

brak środków żywności,
zmniejszanie się możliwości

zapewnienia dzieciom odpo­
wiedniego wykształcenia, a

także hamowanie

przemysłowego w

Tak więc, jednym
stojących przed
zdrowia publicznego
USA, staje coraz wyraźniej
problem regulacji urodzin.
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rozwoju
kraju,

z zadań

służbą
w

Samobójczy
skok z samolotu
Mieznany Japończyk popeł-
1 '•nił samobójstwo, wyskaku­

jąc z samolotu należącego do
„Nippon Airlines” i lecącego z

Sakai do Sirohama w Japonii.

Stratowany
przez słonie

W stajni jednego z cyrków au­
striackich odbywającego tournee po
południowych Włoszech, znaleziono
zwłoki 27-letniego Erika Richtera,
który był trenerem zwierząt cyr­
kowych. Miał on zwyczaj sypiać
w pomieszczeniach dla zwierząt i

najprawdopodobniej został we

śnie stratowany przez słonie.

Dziś rozpoczęła się
wielka krajowa narada

ekonomistów przemysłu

A

Dziś, 20 bm, rano, rozpoczęły się w Skarżyska-Ka­
miennej dwudniowe obrady wielkiej krajowej na­
rady ekonomistów przemysłu.

Tematem jej jest omówie­
nie niektórych kluczowych
problemów ekonomiki i za­
gadnień organizacji przedsię­
biorstw przemysłowych.

Podstawą dyskusji w pierw­
szym dniu stały się referaty:
— „Problemy decentralizacji
i centralizacji w zarządzaniu"
— prof. dr E. Lipińskiego,
zastępcy przewodniczącego
Rady' Ekonomicznej, — „Po­
lityka rozwoju ekonomiczne­
go Polski i jej wpływ na go­
spodarkę przedsiębiorstw" —

prof. J. Pajestiki, dyrektora
Zakładu Badań Ekonomicz­
nych Komisji Planowania o-

raz — „Niektóre zagadnienia
organizacji i kierowania
przedsiębiorstwem przemysło­
wym" — mgr inż. Z. Luto­
sławskiego, zastępcy przewod­
niczącego Rady do Spraw
Techniki.

Prof. Lipiński stwierdził m.

in.:
„Rutyna jest wrogiem racjo­

nalnego kierownictwa. Przed­
siębiorstwo źle administrowa-

Przemówienie
A. Mikojana
w senacie meksykańskim
przebywający z 10-dniową
■wizytą oficjalną w Meksy­

ku, wicepremier ZSRR, Ana­
stazy Mikojan złożył 19 bm.
wizytę w senacie Meksyku,
gdzie oświadczył m. in., iż
ZSRR dąży do utrzymania do­
brych stosunków z Meksykiem
i wszystkimi krajami konty­
nentu amerykańskiego.

Po wizycie w senacie wice­
premier Mikojan został przy­
jęty przez prezydenta Meksy­
ku, Lopez Mateosa.

CZYTELNICY
*^Echa Krakowa
BUDUlASZKOfcE
Krakowskie Spółdzielnie Pracy

z dużą ofiarnością popierają na­
sze wspólne przedsięwzięcie. O-
statnio SPÓŁDZIELNIA PRACY

„PE-TE-ES” — Przetwórstwo

Tworzyw Sztucznych w Krako­
wie przy ul. Floriańskiej 15 wpła­
ciła na konto budowy 1775 zł.

Nowym uczestnikom naszej ak­
cji serdecznie dziękujemy.

SPÓŁDZIELNIA PRACY WY­
TWÓRCZOŚCI ROŻNEJ I USŁUG
w Krakowie ul. Dolnych Mły­
nów' 3 przystąpiła do akcji wpła­
cając na konto budowy
Serdecznie dziękujemy i
w lamy.

Wytrwale popiera akcję
DZIELNY
WANIA ]
rządzie Lasów Państwowych
Krakowie,

531 zł.

pozdra-

SAMO-
ODDZIAŁ WYKONY-

INWESTYCJI przy Za-
W

Al. Mickiewicza 24.

Tym razem, jako składka od pra­
cowników fizycznych Zarządu za

miesiąc październik wpłynęła po­
ważna kwota 2.883 zł 6 gr. Prosi­
my przyjąć gorące wyrazy
wdzięczności.

AKCJA

KONTO NOSI NAZWĘ
TELNICY

DUJĄ SZKOŁĘ”. NUMER KON­
TA: PKO — 4-9-600.

TRWA!

,CZY-
ECHA KRAKOWA BU-

KAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
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Przekupka prote­
stuje przeciwko

zarządzeniu
władz miejskich
o przeniesieniu
targowiska z

Grandę Place w

Brukseli w inne

miejsce. Napis na

plecach udekoro­
wanej marchwią,
porami i jarmu­
żem handlarki
brzmi: „Tu je­
stem i tu zosta-

KRAKOWA

Nowojorski
urząd miar i wag

inspiratorem
wielkich nadużyć
w sklepach

ne upada już jutro, przedsię­
biorstwo zrutynizowane, po­
zbawione zmysłu innowacji,
upadnie za lat pięć".
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KrakSw, piątek 20 listopada 1959

Ciężką i niezwy-
kłą pracę spełnia
Bernard Juba na

41-szej Wystawie
Metali w Chica­
go. Demonstruje
on moc nowego
kleju stosowane­
go obecnie szero­
ko w przemyśle
metalowym USA.
wisząc na rurze

metalowej na

wysokości 2,40 m

od ziemi, do któ­
rej przyklejone
są zelówki jego
obuwia, Bernard
Juba zapala pa­
pierosa przy po­
mocy modelki A-
lice Davis. Obu­
wie można od­
dzielić od rury
tylko przepiło­

wując klej.

od Tatr po Bałtyk
Warszawski pociąg

przybył dziś do Krakowa
z przeszło 2-godzinnym opóźnieniem

BT O(VZ

Komisja
Polityczna
podjęła 2 rezolucje

wstrzymania
prób jądrowych

Smiertslay wypadek
pod Warszawę
Przymusowe
lądowanie samolotu
t 4 gła, która wczoraj wie-

czorem oraz w nocy z 19
na 20 bm. osnuła duże połacie
kraju, spowodowała opóźnienie
w ruchu pociągów osobowych
i znaczne zakłócenia w ruchu
pociągów towarowych.

Mgła
śmiertelnego
zdarzył się
mijance w

Na skutek
dostała się pod koła pociągu
osobowego —• zdążającego z

Radomia do Warszawy Głów­
nej — kobieta o nieustalonym
nazwisku.

Nad Bałtykiem osiadła gę­
sta mgła, utrudniająca poło­
wy. W związku z tym, więk­
szość rybaków pozostała w

portach, czekając na lepsze
warunki atmosferyczne.
• Mgła sparaliżowała również
ruch statków w portach “i
prace przeładunkowe. Całe
szczęście, że w portach w

Gdańsku i Gdyni przebywa
niewiele statków,, W porcie
gdańskim, statek „Jedność" z

powodu trudności z wejściem do
portu zarzucił kotwicę na re­
dzie. Wstrzymana została rów­
nież komunikacja przybrzeżna
i śródlądowa na Zatoce Gdań­
skiej i Wybrzeżu Gdańskim.

W WOJ. KRAKOWSKIM,
gęsta mgła w wysokim stop­
niu utrudniła komunikację
na szlakach kolejowych i tra­
sach autobusowych. Spowodo­
wała ona, że pociąg osobowy
z Warszawy do Krakowa przy­
był sponad 2-godzinnym o-

późnieniem. Opóźnione rów­
nież przybyły do Krakowa
pociągi pospieszne z Wrocła­
wia i Szczecina.

W Bydgoszczy, tumany mgły
utrudniały widoczność, któ­
ra sięgała tylko na odległość
15 metrów. Gęste tumany

stała się przyczyną
wypadku, który

o godz. 5.40 na

Zalesiu Gónnym.
złej widoczności,

mgły utrzymywały się nad
ziemią przez całą noc. Sy­
tuacja nie uległa zmianie i
dziś rano. Wiele pociągów
przybywających do Bydgosz­
czy uległo znacznym opóźnie­
niom.

W Poznaniu, z powodu mgły,
autobusy PKS dowożące ludzi
do pracy spóźniały się o 20 do
30 minut. Pociągi przyszły
punktualnie, ale wskutek
mgły na trasie Oborniki —

Wronki wykoleił się jeden
wagon, co spowodowało przer­
wę w. komunikacji na tej
linii. Ofiar w ludziach nie
było.

Do godziny 9.30 nie przybył
samolot ze Szczecina, nie od­
leciał także samolot do War­
szawy.

*

Z powodu niezwykle gęstej
mgły lotnisko w Pradze nie
przyjęło w czwartek żadnego
samolotu z zagranicy.

M. in. samolot, który wy­
startował w godzinach poran­
nych z Warszawy do Pragi,
zmuszony był lądować
Wrocławiu.

NOWY JORK
IZ omisja Polityczna Zgroma-
' ' dzenia Ogólnego NZ zakoń­
czyła debatę nad sprawą
wstrzymania prób z bronią ją­
drową, uchwalając dwie rezo­
lucje.

Rezolucja państw Azji i A-
fryki oraz Kuby i Jugosławii
przyjęta została 60 głosami
przeciwko jednemu. Przeciw­
ko rezolucji głosowała Fran­
cja. 17 państw wstrzymało się
od głosowania, przede wszyst­
kim państwa NATO m. in.
Stany Zjednoczone, W. Bryta­
nia, Belgia, Włochy.

Uchwalona rezolucja wzywa
państwa prowadzące obecnie
negocjacje w Genewie do jak
najszybszego osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie zaprzesta­
nia doświadczeń nuklearnych.
Domaga się ona przedłużenia
moratorium w sprawie zawie­
szenia doświadczeń do chwili
zawarcia ostatecznego porozu­
mienia w tej sprawie.

Druga rezolucja zgłoszona
przez Austrię, Szwecję i Japo­
nię w istocie rzeczy nie odbie­
ga wiele od rezolucji krajów
Azji i Afryki z tym, że jest
ona mniej konkretna i nie za­
wiera apelu do innych państw
o nie przeprowadzanie do­
świadczalnych wybuchów nu­
klearnych.

NOWY JORK
D o głośnym skandalu w a-

■ merykańskiej telewizji z

audycjami „Zgaduj zgadula",
których uczestnicy — jak się
okazało — otrzymywali z

góry gotowe odpowiedzi na

pytania zad»"-zane w czasie
audycji, po tzw. sferze „Disck-
Jockeys" w radio amerykań­
skim, wykryto w Nowym
Jorku nową aferę.

Afera ta ujawniła, że miesz­
kańcy Nowego Jorku, a

zwłaszcza biedniejszych dziel­
nic tego miasta — Queens i
Brooklyn — zostali w okresie
ostatniego roku oszukani na

sumy sięgające wielu milio­
nów dolarów.

Okazało się mianowicie, że
duża liczba sklepów, głównie
sklepów mięsnych, posiadała
wagi uregulowane w ten spo­
sób, że niedoważały, przez co

narażono na olbrzymie straty
kupujących.

Obecnie, specjalna komisja,
przeprowadza szczegółowe
śledztwo. Już pierwsze do­
chodzenia wykazały, że w a-

ferę wmieszany jest urząd
miar i wag, zadaniem którego
jest systematyczne kontrolo­
wanie wag w sklepach. Wła­
dze miejskie prowadzą obec­
nie przesłuchiwania kontrole^
rów, którzy podejrzewani są
o pobieranie łapówek za nie-
ujawnianie fałszywych wag.

Kontrolerzy cl mieli ponadto
jeszcze inne dodatkowe źródło
dochodu: opłacani przez różne

firmy produkujące wagi, zmu­
szali kupców do nabywania wag
tych fabryk. Kupiec nie chcąc
narażać się na dalsze szykany ku­
pował taką wagą, jaką zareko­
mendował mu kontroler.

W wyniku dotychczasowych
badań został aresztowany m.

in. dyrektor urzędu miar i

wag w Nowym Jorku, Fred
Loughran.

Już
w poniedslałek

sensacyjna
powieść !

-w
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Młoda tancerka
Leonie Franklin

przygotowująca
się do występu w

telewizji z... wę­
żem, gościła go
jakiś czas u sie-*
bie w domu, aby
przyzwyczaić wę­
ża do swojej oso­
by, a zapewne i

po to, aby samej
się z nim oswoić.

Saperzy
wysadzą w powietrze
„starę" Krokiew
~7 akopane przygotowuje

beonie obiekty narciarskie
do mistrzostw świata w 1962
roku.

Roboty ziemne na Dużej
Krokwi oraz napotykane pod
warstwą ziemi skały, wyma­
gają użycia materiałów wy­
buchowych.

Ponieważ skocznia ta musi
być już gotowa w roku 1961,
gdyż właśnie na niej odbę­
dzie się konkurs skoków pod­
czas zimowej spartakiady
armii zaprzyjaźnionych państw
socjalistycznych, postanowio­
no zwrócić się o pomoc do
wojska.

Po wysadzeniu skał mate­
riałem wybuchowym, na

skoczni będzie się prowadzić
roboty przez całą zimę.

Nie było
kwiałćw^

Duże zaskoczenie

wywołała w Paryżu
wiadomość, że lon­
dyńskie rozmowy
kanclerza Adenaue-
ra zostały w środę
mocno skrócone —

pisze tamtejszy ko­
respondent PAP,
red. Gerhard.

Korespondent
FRANCE-SOIR pod­
kreśla, że przyjęcie
Adenauera
Macmillana

dnym z

dniejszych,
Londyn 1

wiek zgotował przy-

przez
i „jest je­

najchlo-
jakie

kiedykol-

wódcy rzekomo za­
przyjaźnionego pań­
stwa. Nie

sztandaru,
tów, ani
ani nawet

go czerwonego dy­
wanu, czy
kolwiek
wioń”.

było ani
ani kwia-

orkiestry,
uroczyste-

jakich-
przemó- •

^.orkiestry
O ,,niezwykle chło­

dnym przyjęciu” A-
denauera zarówno

przez londyńskie ko­
ła oficjalne, jak 1

przez prasę brytyj­
ską pisze także ko­
respondent AUR..O-

ĘE. „Rzecznicy obu

delegacji, John Rus-

sel i Felix von Ec- \

kardt — pisze korę- \

spondent — utrzy- \
mują, że spotkania
niemiecko-brytyjskię f

odbywają się wf

przyjaznej atmosfe­
rze.

Tak przyjaznej —

ironizuje dziennik — < I

że Adenauer i Mac- J
millan nie uznali za (i
stosowne

w środę
Downing
to było
ne, pozostawiając
swym ministrom tro­
skę o wyjaśnienie
różnych punktów”.

spotkać się , |
rano na ,

Street, jak ,

zaplanowa-
’

dywanu
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Demokracja
a la Franco

Zapowiedź wizyty prezyden­
ta Eisenhowera w Hiszpanii

komentowana jest przez prasą
i koła rządzące tego kraju ja­
ko „rezygnacja Zachodu z do­
tychczasowych zastrzeżeń i u-

przedzeń wobec ustroju hi­
szpańskiego”.

Przemawiając w Medina de!

Campo, generał Franco pod­
kreślił nie bez złośliwości, że

podczas gdy ón, Franco, nie
zmienia swej polityki, „Zachód
musiał ją zmienić i uznać bez­
celowość swego krytycznego
stanowiska wobec Hiszpanii”.
Dyktator hiszpański dodał, że

20 lat ustroju frankistowskie-

go zapewniło Hiszpanii „więk­
szą i pełniejszą demokrację niż

gdziekolwiek indziej”.
W tym samym dniu, kiedy

Franco przemawiał w Medina
del Campo, w Madrycie zakoń­
czył się wysokimi wyrokami
skazującymi proces grupy o-

pozycjonistów katolickich z

młodym działaczem, Julio

Ayuso Ceron na czele. Warto

wspomnieć, że proces odbył
się z kilkutygodniowym opó­
źnieniem. Poprzednio bowiem
mieli na nim być obecni obser­
watorzy z Anglii i Francji, m.

in. były dyrektor katolickiego
pisma francuskiego, „Temoi-
gnage Chretien”. Aby pozbyć
się niewygodnych świadków,
władze więzienia w Madrycie
oznajmiły im, że proces został

odroczony na czas nieokreślo­
ny i że wobec tego nie mają
oni na co czekać. Natychmiast
po wyjeźdzłe obserwatorów

rozpoczęła się rozprawa.
Generał Franco nie

chyba znaleźć lepszego
kładu dla zilustrowania

wypowiedzi o

gdziekolwiek indziej’
kracji hiszpańskiej.

móerl

przy­
swój

„pełnietszei ntż

demo-

Premier Gwinei

Sekon Touse
w Moskwie

MOSKWA
■fQ bm. przybył do Moskwy’ ofirialnn wiz.vf.3 na zann
1 Q bm. przybył do Moskwy z

oficjalną wizytą na zapro­
szenie przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR, Nikity Chru-
szczowa, prezydent i premier
rządu Republiki Gwinei, Se-
kou Toure.

Kotnisfi 2śa

Odra-Wisła

Uf 1460 ro»«

t3estjdgrałtj

zlo-

otworzy nowe perspektywy
dla naszej gospodarki

-]Q bm. pod przewodnictwem pos. Stanisława Kulezyń-
1 skiego obradowała nadzwyczajna sejmowa komisja

Ziem Zachodnich.

Komisja zapoznała się ze

stanem żeglugi i gospodarki
wodnej na Odrze oraz proble­
mami osiedli f przemysłu

Wzrost obrotów
w eksporcie
i imporcie
polsko-
czecłiosłowackim

PRAGA

19 bm. podpisany został w

Pradze w ramach obowiązują­
cej umowy wieloletniej proto­
kół o wymianie towarów - i
płatnościach między Polską i
Czechosłowacją na rok 1960.

Protokół przewiduje wzrost
obrotów w stosunku do roku
1959 o ok. 17 proc.

Zgodnie z umową, sprowa­
dzimy z Czechosłowacji w 1960
r. obuwie, popelinę, bieliznę
dzianą oraz artykuły konsump­
cyjne; ponadto sprowadzimy
szereg surowców i półfabryka­
tów.

Dla Czechosłowacji duże
znaczenie>od szeregu lat mają,
dostawy.polskich surowców i.
półproduktów, jak węgiel, cynk
soda kalcynowana, wyroby
szamotowe, chemikalia i inne.
Będziemy też dostarczać CSR
tradycyjnych eksportowych
towarów rolno-spożywczych
do których należą konserwy
rybne, drób, warzywa i owo­
ce.

: kalizowanego w zasięgu
drogi wodnej.

Wnioski, które przedstawił
pos. J. Kachel i przewodniczą­
cy wyjazdowej sesji komisji —

podkreślają silne związanie
drogi wodnej Odry z całym u-

kladem dróg wodnych Polski,
kapitalne znaczenie Odry dla
rozwoju Ziem Zachodnich i
wzrostu ich znaczetiia w go­
spodarce narodowej.

Z tych przyczyn konieczne
jest opracowanie w jak naj­
bliższym czasie perspektywicz­
nego planu kompleksowego za­
gospodarowania tej rzeki.

Utworzenie z Odry poważnej
arterii komunikacyjnej wyma­
ga przedłużenia Kanału Gli­
wickiego w głąb górnośląskie­
go okręgu przemysłowego z

perspektywą połączenia go z

Wisłą.
Ponadto konieczna jest od­

budowa taboru rzecznego Od­
ry i urządzeń portowych oraz

nadanie portowi szczecińskie­
mu charakteru portu morsko-
rzecznego — bez wyodrębnia­
nia portu rzecznego.

Po dyskusji, komisja uchwa­
liła dezyderaty w brzmieniu

.przedstawionym przez pos.
Kachela.

Proiotgp
reaktora

(słoniowego
dla

J.
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I
• 19 bm. przybyła do

Polski — w ramach wy­
miany kulturalnej — de­
legacja pisarzy radziec­
kich. W skład delegacji
wchodzą: Maksym Ryl­
ski — przewodniczący,
Aleksander .Diemien-
tiew-Siergiej Orlow, Eu­
geniusz Truszczenko i
Mark Żiwow.

Pisarze radzieccy prze­
bywać będą w naszym
kraju dwa tygodnie.

© W wyniku zawarte­
go ostatnio porozumie­
nia, kupiliśmy w Kana­
dzie 190 tys. ton pszeni­
cy i 150 tys. ton jęczmie­
nia ogólnej wartości ok.
17 min dolarów. Łącznie
więc z podobnymi tran-

i

s>

PRZY POMOCY

HELIKOPTERA...

Budowniczowie narciarskiego
wyciągu orczykowego na Hali
Kondratowej byli już niemal
w sytuacji bez wyjścia. Opady
śnieżne — zima za pasem a

podpory wyciągu i inne ma­
teriały (około 80 ton) czekały
na transport. Plan przewidy­
wał oddanie wyciągu do eks­
ploatacji już w grudniu. Z po­
mocą przy budowie wyciągu i
transportu materiałów budo­
wlanych na Halę Kondratową
przybył helikopter typu Mi 4.
Jest to pierwsza próba w na­
szym kraju zastosowania śmi­
głowca do robót transporto­
wych w tak niezwykle tru­
dnych warunkach. W obecnej
sytuacji nie ma już obaw o

terminowe wykonanie robót i
oddanie do eksploatacji jeszcze
jednego wyciągu dla turystów
i narciarzy. Na zdjęciu: Heli­

kopter na Hali Kondratowej.
CAF — Fot. Olszewski

Polska wystawa w Ottawie ® Sukces krótkometrażó­
wek ♦ Wieczory Chopinowskie w Bułgarii

OTTAWA
W Ottawie otwarta została

wystawa polskich wydawnictw
artystycznych
dziecięcej. ■

Zwiedzający
wysoki poziom
dawnictw i
na niską ich cenę.

Wystawa do mar.ca 1961 ro­
ku pokazana zostanie jeszcze
w 26 miastach kanadyjskich.

-X-

i literatury

podkreślają
polskich wy-

zwracają uwagę

które przyczynić się ma do od­
rodzenia słynnej wiedeńskiej
operetki. Towarzystwo stawia
sobie za cel wskrzeszenie za­
równo starej operetki, jak też

popieranie nowoczesnej. Zało­
życiele. Towarzystwa twierdzą,
że nowe dzieła znajdują się już
w szufladach austriackich
kompozytorów.

sztucznych satelitów
WASZYNGTON

Jak oświadczył John M.wone,
przewodniczący amerykań­

skiej Komisji Energii Atomo­
wej, w Stanach Zjednoczonych
zbudowano prototyp najmniej­
szego na święcie reaktora ato­
mowego o wielkości 25-litro-
wego kanistra.

Reaktory tego typu, które
zacznie się produkować mniej
więcej za rok, mają być u-

mieszczane w sztucznych sa­
telitach Ziemi i dostarczać im
energii; jako paliwo zostanie
tam użyty wzbogacony uran.

Koszty budowy reaktora,
nazwanego w skrócie „Snhp
II” wyniosą około 6,5 miliona
dolarów.

sakcjami dokonanymi w f
i początkach bież, roku, f

(i.. Polska zakupiła w 1959 J
ir.wKanadziezboża.na J
(' łączną sumę ponad 30 \

min dolarów.
< ® W związku z prze- i
< kazaniem Warszawskie- 1
f mu Towarzystwu Mu- i
’

zycznemu im. St. Moniu- i
J szki przez Ministerstwo i
’ Kultury i Sztuki organi- a
\ racji konkursów skrzyp- £
\ cowych im. II. Wieniaw- ś
f skiego, WTM zamierza 2
\ przenieść tę poważną 4
J imprezę muzyczną z Po- f
J znania do stolicy, za (
\ czym przemawiają za- a

i równo względy ekono- ż
j miczne jak i techniczne, i

W Alpscfi wielkie śniegi
\KIAlpach panuje zima.
’’ Na szosach w górach

Bawarii, Austrii, Szwajcarii i
Włoch głęboki śnieg i oblodze­
nie dróg uniemożliwiają ko­
munikację.

© Na Pamirze — na pewno«; _

wa ramirze — na pewno
Udział polskiej kineflńato- nie, w górach Nepalu — Chyba

grafii-w IX Tygodniu Filmów.
Turystycznych i Folklorysty­
cznych w Brukseli, uwieńczo­
ny został pełnym sukcesem.
Jury wyróżniło zgłoszony
przez Polskę zestaw filmów, a

w szczególności średniometra-
żówkę „Taternicy” reżysera
Sergiusza Sprudina.

SOFIA . . .

W związku z przypadającą ku” — zdobyto jakiś nowy■w 1960 roku, 150 rocznicę uro-. wiarygodny materiał faiitycz-
dzin Chopina, polski ośrodek
kulturalny w Sofii organizuje
obecnie cykl koncertów chopi­
nowskich w wykonaniu naj­
lepszych pianistów bułgar­
skich.

WIEDEŃ
Jak wynika z informacji demii Nauk ZSRR, prof. S.

prasy austriackiej, w tych
'

Obrucżewa, r‘’----------

tak

® Jak może wyglądać?
Cźym się żywi?

Czy faktycznie istnieje? Czy
w ciągu ostatnich lat, które
były szczególnie bogate w ar­
tykuły o Yeti i fantastyczne o-

powieści „świadków naocz­
nych", o „śnieżnym człowie-

ny?
Październikowy numer mie­

sięcznika „Priroda", wydawa­
nego przez Akademię Nauk
ZSRR przynosi artykuł wybit­
nego uczonego ra dzieokiego,
członka-korespondenta Aka-

„—,
----------- -

... podsumowujący1
dniach utworzone zostało w ■współczesny stan wiedzy o
Austrii „Towarzystwo Przyja- ! „śnieżnym człowieku". Prof.
ciół Operetki Wiedeńskiej”, Obrućzew nie kwestionuje sa-

| mego faktu istnienia Yeti,
stwierdza jednak, że ostatnie
lata nie przyniosły nowych da­
nych na ten temat. Autor za­
przecza przede wszystkim roz­
powszechnionym ostatnio w

prasie radzieckiej przypusz­
czeniom o istnieniu „śnieżne­
go człowieka" na Pamirze. W
roku 1958 nrzeDrowadzomo soe-

Kronifca wypadków
Na terenie Kombinatu HiL

•wydarzył się wypadek kolejo­
wy. 21-letni
zam. w Nowej Hucie, os. A-l,
bl. 46. spad! ze stopni parowo­
zu, doznając wstrząsu mózgu i
rany miażdżonej stoDy. (hal

Wiktor Kolak.

0 c*to9»!eku,t

Yetrfantazja bez faktów

cjalne badania Pamiru, zwła­
szcza

nych i
nia te
rże nie ma śladów współcze­
snego przebywania tam „śnież­
nego człowieka". Po pierwsze
— panujące tam warunki są
niesprzyjające dla istnienia
istot rzędu, do którego należą
półmałpy, małpy i ludzie. Po
wtóre — z opbwiadań nie­
licznych ludzi, .którzy twier­
dzą, że widzieli tam tę tajem­
niczą istotę, wynika, że wi­
dzieli ją z odległości, z której
trudno odróżnić człowieka od
niedźwiedzia lub też w bar­
dzo niesprzyjających warun­
kach lub wreszcie — widzieli
go we wczesnym dzieciństwie.

Co zaś dotyczy istnienia Ye­
ti na południowych stolcach

jego okolic niedostęp-
niezaludniońych. Bada-
wyicazały, że na Pami-

Himalajów, w granicach Ne­
palu, prof. Obrućzew uważa to
za bardzo prawdopodobne.
Świadczą o tym bowiem nie
tylko ślady stóp, znalezione
przez angielską ekspedycję
naukową w roku 1954 — śla­
dy te w niektórych wypad­
kach prowadziły na trasie kil­
ku kilometrów — ale i dwa
skalpy, znalezione przez tę sa­
mą ekspedycję w klasztorach
Pangbocze i Kchimdżuny w

Nepalu i przechowywane tam
od około 300 lat. Prof. Obru-
czew daje też tym razem wia­
rę zeznaniom licznych świad­
ków, którzy widzieli nepal­
skiego Yeti. Zeznania te są —

zdaniem autora — prawdziwe
i ścisłe, gdyż we wszystkich
opowiadaniach wszelkie szcze­
góły. dotyczące wyglądu i za-

W Krakowie

rodzi się projekt
nowoczesnej
autostrady
Warszawa - Śląsk
Q iuro Projektów BudOwnic-

’

twa Komunalnego w Kato­
wicach przygotowało wstępne
projekty wytyczenia wielkiej
autostrady Śląsk — Warszawa,
której budowa rozpoczęta bę­
dzie w najbliższych latach.

Studia projektowe przepro­
wadza Biuro Projektów Trans­
portu Drogowego w Krako­
wie.

Nowa arteria posiadać bę­
dzie dwie jednokierunkowe
jezdnie przedzielone pasem.
Żeby ułatwić kierowcom roz­
wijanie maksymalnej szybkoś­
ci, zastosuje się tu, jak na każ­
dej autostradzie, dwupozio­
mowe skrzyżowanie z liniami
kolejowymi oraz tzw. ślimaki
czyli bezkolizyjne dojazdy z

dróg bocznych.

Tragiczny wypadek

w Kryspinowie
\A/czoraj po południu w Kry-

’ * spinowie (pow. krakow­
ski) zdarzył się tragiczny wy­
padek. 18-letni Stefan Zato-
rowski, zam. Rączna 51, w

trakcie kopania studni został
przysypany około 3-metrową
warstwą ziemi. Studnia nie
była bowiem zabezpieczona w

należyty sposób.
Kiedy prowizoryczna akcja

ratunkowa nie dawała wyni­
ków, wezwano straż pożarną z

Krakowa i dopiero przy jej
pomocy udało się odkopać cia­
ło Zatorowskiego. Przybyły na

miejsce lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego stwierdził Zgoń o-

fiary wypadku, (hs)

Z procesu białostockiej lekarki
-r-r

Wstfrze^safaice
zeznania świadków

- nowe dowody obcigżajg
dr A. Kostkowską

ża bm. należał do najciekawszych dni procesu
I uz Kostkowskiej przed Sądem Wojewódzkim w

stoku.

Wstrząsające zeznania zło­
żył świadek B. Jaworowski,
który w październiku 1956 r.

Zgłosił się do. Kostkowskiej z

prośbą- o leczenie prywatne
jego żony, przebywającej w

tym czasie w II Klinice We­
wnętrznej ‘z objawami ogólne­
go zakażenia krwi i zapaleniem
wsierdzia. Mimo że ciężki stan

chorej . wymagał bardzo, spe­
cjalistycznej i starannej opię­
ły.,—osk. Kostkowską podjęła
się leczenia, żądając jedno-

AmelH

Białym-

Jaworow-

Kost-
niego
i10

Kost,-

cześnie wypisania
skiej ze szpitala i uprzedzając
świadka o wysokich kosstach
swojej kuracji. Sw. Jawo­
rowski oświadczył, iż
kowska otrzymała od
łącznie 12 tys. złotych
dolarów amerykańskich.

O tym, jak siono liczyła
kowska świadczy fakt, iż la fla­
kon erytromycyny, za który po­
bierała od świadka 2.50Ó żł —

Jaworowski płacił później w apte­
ce na receptę około... II zł.

Kiedy stan chorej pogarszał się
z dnia na dzień — wezwany przez
Jaworowskiego dr Nietupski na­
tychmiast skierował jego żonę do

szpitala, gdzie jednak po paru
tygodniach zmarła.

__________ ______ _____ __

Z ogromnym napięciem
prof. Obrućzew dochodzi’ do j przysłuchiwano się zeznaniom
Wniosku, że „śnieżny czło-1 kierownika kliniki położ-
wiek" — to istota o wzroście
14-letniego chłopca (choć nie­
którzy uczeni oceniają jego
wzrost na ponad 2 metry), po­
kryta twardą, szczećiniastą
skórą ^koloru czerwono-bure­
go, o twarzy płaskiej, jak u

małpy z zaostrzoną ku górze
głową. Porusza się zazwyczaj
na dwóch nogach, ale w nie­
których wypadkach, np. wdra­
pując się na skały lub ucie­
kając przed człowiekiem, cho­
dzi na czworakach. Yeti wy­
raje okrzyki podobne do gło­
śnego miauczenia, mieszka na

wysokości 4900—5500 m., żywi
s:ę prawdopodobnie owadami,
ptakami, drobnymi ssakami,

chowania się Yeti, są absolut­
nie zgodne.

Podsumowując wiarygodne
zeznanie świadków naocznych,

ptakami, drobnymi
korzeniami i innymi częściami
roślin.

t

Ną podstawie analizy licz­
nych badań i hipotez prof.
Obrućzew wyraża przypuszcze­
nie, że Yeti jest zbliżany do

Gigantopitecusa, który żył w

Chinach południowo-wschod­
nich w połowie czwartorzędu.

I kierownika kliniki położ­
nictwa AM — prof. dr S.
Soszki. Przedstawił on sądo­
wi okoliczności, które zapro­
wadziły Kostkowską na ławę
sądową. Otóż w październiku
1958 r. przedłożono mu pro­
tokół 3-osobowej komisji w

sprawie pacjentki A. M., u

której Kosakowska
leczenie radem bez
go potwierdzenia
■nowotworowego.

Gdy prof. Soszko zaprosił
Kostkowską do omówienia tej
sprawy w obecności człomików
komisji — oskarżona oświad­
czyła wówczas, iż pragnie
wszystko wyjaśnić „w cztery
oczy". Znajdując się sam na

sam ze świadkiem, oskarżona
oświadczyła: „Panie profeso­
rze — wpadlam**.

W tym miejscu osk. Kost-
kowsika zerwała się nagle z

miejsca i zaprzeczyła gwał­
townie tym zeznaniom.

Po zeznaniach dalszych
świadków — sąd ogłosił przer­
wę w rozprawie do 23 bm.

rozpoczęła
u przed'-? i e-

schorzeriia
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'Wojciech Kaider

Koniec codziennej migracji
okażcie drugi taki kraj,, w I jak często osoby nie upraw-

_

r pracow- nionę korzystają z biletów
kolejowy na | miesięcznych. Wystarczyło po-Pokażcie drugi taki

którym miesięczny
niczy bilet kole.

przejazd do stu ■kilometrów
kosztowałby zaledwie 90 zł.
Nie ma takiego państwa poza
Polską. Tylko u nas możliwe
było ustalenie cen biletów
miesięcznych na tak niskim
poziomie i ..utrzymanie tego
stanu przez wiele lat. Trudno
się zresztą dziwić. Państwo
było zainteresowane w udostę­
pnieniu tanich przejazdów ro­
botnikom ze wsi do miast, w

których brakowało rąk do
pracy. Od tego zależało powo­
dzenie wielu przedsięwzięć i
normalne funkcjonowanie sze­
regu instytucji oraz przedsię­
biorstw.

Przepisy wyraźnie określają,
kto może korzystać z odcinko­
wych miesięcznych biletów
pracowniczych. A więc mogą®
— pracownicy stali, czynni,
pobierający za swoją pracę
określone wynagrodzenia. Nie
mogą natomiast korzystać z

tych biletów osoby pracujące
czasowo w innej miejscowości,
wykonujące tam zajęcia ubo­
czne, chałupnicy, a także inni
pracownicy przebywający na

delegacji lub pobierający do­
datek za rozłąkę z rodziną.

Masowość dojazdów do pra­
cy sprawiła, że pracodawcy
właściwie nie wdawali się w

kontrolę uprawnień. W prak­
tyce zakłady pracy występo­
wały o wydanie miesięcznego
biletu pracowniczego dla każ­
dego, kto się tylko o to ubie­
gał. Szeroki gest, hojność —

szczególnie na cudzy rachu­
nek, to cechy niemal narodowe.
Wprawdzie jeździło się koleją
w nie najlepszych warunkach,
ale za to na koszt państwa.

Dopiero kontrole wykazały,

W 50 rocznicę

Są rzeczy, które mogą się
zdarzyć tylSo w Krako­
wie. Genius loci tego mia­

sta sprawia, że obok zwykłe­
go nurtu życia właściwego in­
nym miastom istnieje tu stale
osobliwy, czwarty wymiar
absolutnie niepowtarzalny pod
jakąkolwiek inną szerokością
i długością geograficzną. U-
nosi się w tym wymiarze spe­
cjalny duch poezji, często
przenikający do wszystkich
innych dziedzin krakowskiego
życia tak, jak miłe zapachy
dostatniej kuchni przenika­
ją niekiedy do całego miesz­
kania.

Czy jest inne miasto, w któ­
rym ze śmiertelną powagą
utrzymuje się na szczycie
najwyższej wieży posterunek
strażacki po to, by co godzi­
na trąbić na cztery strony
świata? Czy jest gdzieś na

świecie drugi ogniomistrz
Śmietana? Zaczarowana do­
rożka kursuje tylko po Kra­
kowie i tylko w Krakowie
jest prawdziwa Piwnica.
Zielony Balonik b y ł w Kra­
kowie, ponieważ nie mógł
być nigdzie indziej.

W tym właśnie mieście od­
był się przed kilku laty naj­
prawdziwszy pojedynek na

szable — w drugiej połowie
XX wieku w centrum Euro­
py dwaj rywale w ten spo­
sób rozstrzygali,
przypaść mają w

względy ukochanej. Niewąt­
pliwie sekundował temu po­
jedynkowi pan Twardowski,
który nie zapomina, że jest
krakowskim obywatelem i
wysyła nam swoje fluidy za po­
średnictwem promieni księży­
cowych. A smok wawelski, któ­
ry pożerał dziewice? Ostatnio
jego duch wcielił się w sta­
rannie odziane kształty nie­
jakiego Mazurkiewicza, by
znów jak niepyszny opuścić
ziemską powłokę. A wiewiór­
ki, gołębie, pierwsza Miss
Polski, Piotruś Skrzynecki,
Straszny Dziadunio, (Psst!)
Królowa Bona, Barbara U-
bryk, dzwon Zygmunta, po­
mnik Mickiewicza z czapką
gołębiego guano na wieszczej
(Czaszce?

któremu
udziale

równać zamówienia, składane
przsz zakłady pracy, z doku­
mentami personalnymi osób
dojeżdżających, aby wykryć
nieprawidłowości i nadużycia.
W oddziale przewozów DOKP
w Krakowie piętrzą się teczki
ze sprawami obwinionych o

„naciąganie” kolei.. Wybierz-
my parę na chybił trafił.

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni i
Przemysłu w Skawinie jeszcze
w ubiegłym roku uznało pre­
tensje kolei do zapłacenia —

12.403 zł jako sumy należnej
za przejazdy osób nie upraw­
nionych, dla których jednak
zakład pracy postarał się o

bilety. Nowa kontrola prze­
prowadzana niedawno w tym
samym przedsiębiorstwie wy­
kazała, że znowu 44 pracowni­
ków korzystało z biletów mie­
sięcznych bez uprawnień. W
konsekwencji Przedsiębior­
stwo pokryło koszty w wyso­
kości 28.000 zł. Strata ponie­
siona przez kolej została wy­
równana, ale zastanawiające
jest, że w ciągu całego roku
nie zaostrzono kontroli, elimi­
nującej takie przypadki.

Zdumiewa przede wszystkim
ilość wykroczeń w jednym za­
kładzie pracy. Osobliwa była
sytuacja w niewielkiej sto­
sunkowo Spółdzielni Remon­
towo - Budowlanej w Jorda­
nowie, gdzie przeszło sto osób
bezprawnie korzystało z mie­
sięcznych biletów kolejowych,
a należność z tego tytułu dla
kolei wyniosła 62.000 zł.

, Czy można się dziwić, że w

tej sytuacji państwo podnio­
sło od 1 października br. ceny
biletów miesięcznych. Pod-

hi-
Czy

Czy może się gdziekolwiek
zdarzyć by ojcowie miasta ser

rio obradowali nad tym, czy
obniżyć poziom największego
w mieście placu o dwa metry
w celu uzyskania właściwego
efektu odpowiadającego
storycznej prawdzie?
gdziekolwiek Broda była naj­
ważniejszym zagadnieniem
dnia? Czy chodzi gdzieś po
ulicy Wielki Mistrz Zakonu
Bibliofilskiego, który nadaje
Order Białego Kruka?

Otóż to. Dalsze wyjaśnie­
nia są zbędne. Jeśli ktoś nie
pojął jeszcze w czym rzecz,
nic więcej na razie zrobić dla
niego nie można. Niech czeka
na właściwą chwilę objawie­
nia. Niech idzie na wódkę dó
Miodosytni w Małym Rynku,
niech idzie na kawę do Mi­
chalika, na posiedzenie Towa­
rzystwa Miłośników Krako­
wa, albo na sesję Rady Miej­
skiej, albo niech spaceruje
Plantami aż do skutku. Tym­
czasem ci co pojęli i ci co

wzruszają ramionami, niech
wybaczą ten przydługi wstęp.

*

\A/ Krakowie wszystko mo-

żna wybaczyć, lecz nie
wybacza się, przeoczenia Ju­
bileuszu. Dlatego artykuł ten

Jedna z nowojorskich firm proponuje swym klientom jadnocylln-
drowy skuter wykonany głównie z aluminium. W 15-tu sekundach
można go złożyć i umieścić w wygodnym pokrowcu do złudzenia

przypominającym podróżną torbę. Waga wehikułu nie przekracza 30

kg a maksymalna szybkość dochodzi do 60 km na godzinę. Odpada
zupełnie problem parkingu — taki bagaż da się przechować w każ­
dym mieszkaniu. Ciekawym zdradzimy ceną: 174 doi. (db)

wyżika jest zresztą bardzo wy­
soka. Podczas gdy dawniej
bilet na trasę do 5 km kosz­
tował 6 zł, dziś kosztuje 36 zł.
I dalej — gdy na trasie do 50
km płaciło się za bilet 45 zł,
to obecnie trzeba za niego za­
płacić 240 zł. To samo na tra­
sie do 100 km. Mianowicie
dawniej cena biletów wynosi­
ła 90 zł, obecnie zaś — 480 zł.

Jednakże pracownicy dalej
dojeżdżają i nadal są potrzeb­
ni zakładom pracy. Dlatego też

płacą za bilet jak dawniej, a

różnicę między dawną a nową
ceną pokrywa zakład pracy.
Są to sumy poważne, wyno­
szącenatrasiedo5km—30
zł,do50km—195złido100
km — 390 zł. Oczywiście, tak
wysoka dopłata zmusza praco­
dawcę do ścisłej kontroli u-

prawnień pracowników, ko­
rzystających z miesięcznych
biletów kolejowych.

Konsekwencje tego zarzą­
dzenia są zresztą znacznie

(Dokończenie ne str. 4)

Grzechy główne
naszego żywienia

Przyczepiła się do nas taka

opinia, że „Polak lubi jadać
tłusto" i że bez kotleta

schabowego nie uznaje obiadu.
Jest w tym na pewno nieco
przesady, jak zresztą w każ­
dym uogólnieniu. Ale fakt fak­
tem — duża część naszego spo­
łeczeństwa uważa, że jeść do-

III

poświęcamy jufcilduszowi, o

którym pamiętają nieliczni
tylko krakowianie.

W „Szopce Krakowskiej"
„Zielonego Balonika" napi­
sanej przez Boya i Tapera
znajdujemy taki passus:

Na scenę wchodzi Malarz
Zorganizowany i śpiewa na

nutę „Czerwonego Sztanda-
ru“:

Do szkolnej zaprzężony taczki,
proletariuszów płynie znój
modelki stare, złe spluwaczki
grafiki nie ma, w salach gnój.

Dalej więc, dalej więc wznieśmy
śpiew

peleryna płynie ponad trony
a z jej dziur skargi chór bije

w mur

do pleców dajcie rur

na nos mój patrzcie jak
czerwony —

w tej budzie z mrozu krzepnie
krew!

Ośmiogodzinny dzień pejsaźu
od dawna się nam należy
hej! gliny i wódki dla rzeźbiarzy
lub z Akademią będzie źle!

Mówi:

Królu Herodzie, jesteś możny
i bogaty

(Dokończenie nu itr. 4)

IM*

Oto scena z amerykańskiego filmu „On the Beach”. Obraz osnu­
ty jest na tle powieści Shute'a pod tym samym tytułem i uka­
zuje skutki zastosowania broni nuklearnej.

Opady radioaktywne zagrażają całej ludzkości. Najdłużej stosun­
kowo wolna jest Australia, ale i tam w końcu dociera śmier­
cionośny pył. Ludzkość bezsilnie oczekuje tragicznego końca. Leka­
rze pomyśleli o środkach uśmierzających ból w ostatnich chwilach.

Wyprodukowane masowo pastylki rozdzielane są w sanitarnych
punktach (na fot.) . To wszystko co można jeszcze zrobić. Samotna
łódź podwodna rozpaczliwie krąży po wodach oceanów. Załoga łu­
dzi się, że uda im się nawiązać kontakt z ocalonymi. Przybijają
do brzegów Kalifornii. Ten najpiękniejszy stan zamienił się w bez­
ludne pustkowie... Akcja filmu toczy się w roku 1964!

Premierę zapowiedziano na 17 grudnia br. (db)

i

;c

brae •— to znaczy jeść tłusto
stosunkowo dość dużo mięsa.

CZY NIE ZA DUŻO
TŁUSZCZU?

Czy rzeczywiście nasz orga­
nizm potrzebuje dużo tłuszczu?
Specjaliści od żywienia z Pań­
stwowego Zakładu Higieny,
którzy opracowali racje pokar­
mowe dla poszczególnych grup
ludności w Polsce, stoją na

stanowisku, że norma tłuszczu
zależy od ogólinej kaloryczności
pożywienia (a więc od ilości
pokarmu konsumowanego
przez daną osobę).

Człowiek ciężko pracujący
fizycznie musi otrzymać dzien­
nie 4.500—5.000 kalorii, a w ta­
kiej racji pokarmowej tłuszcz
powinien stanowić około 150
gramów. Lżej pracującym, któ­
rzy potrzebują 2.500—3.000 ka­
lorii dziennie wystarcza 70
gramów tłuszczu lub nawet

mniej.Awięc—15dkgi7
dkg tłuszczu dziennie. Skon­
frontujmy teraz nasze „menu"
z tymi normami — czy przy­
padkiem nie przekraczamy ich
poważnie? To jest jeden pro­
blem. A drugi: jakie rodzaje
tłuszczów najczęściej spoży­
wamy?

W prasie medycznej na całym
świecie lekarze coraz częściej
zwracają uwagę na szkodliwe
działanie tłuszczów zwierzęcych.
Od słoniny, łoju itp. o wiele

lepsze jest, oczywiście, masło,
zawierające poza tym dużo wita­
min. Tak, ale masło jest produk­
tem drogim 1 dobrze wiadomo, że

nawet w najbogatszych krajach
konsumuje się go stosunkowo nie­
wiele, zarówno ze względów zdro­
wotnych jak 1 ekonomicznych.
Coraz więcej natomiast spożywa
się płynnych olejów roślinnych i

margaryny. Tłuszcze roślinne sĄ
łatwostrawne, zawierają wiele
tzw. nienasyconych kwasów tłu­
szczowych bardzo ważnych dla

organizmu.
CZY KONIECZNIE —

KOTLET SCHABOWY?

Zapytajmy teraz „żywie­
niowców" ile zalecają dzien­
nie spożywać mięsa. Opraco­
wane przez nich normy prze­
widują dla ludzi dorosłych
(w zależności od rodzaju pra­
cy) przeciętnie od 150 do 2ł0
gramów dziennie mięsa, wę­
dlin czy ryb łącznie. A więc
znów nie są to racje zsbyt du­
że. Produkty te dostarczają
organizmowi bardzo ważne­
go składnika — białko oraz

witamin z grupy B. Są to

produkty bardzo pożądane w

żywieniu, niedostatek białka
odbija się ujemnie na orga­
nizmie.

Ale nie świadczy to by­
najmniej, że to zapotrzebowa­
nie musi pokrywać co dzień
na przykład tylko mięso wie­
przowe czy wolowe. W tej
grupie pokarmów mamy do
wyboru także tzw.' podroby
(wątroba, serce, nerki itd.),
które zawierają cenne wita­
miny D i A, różnego rodzaju

potrawy

i

wędliny, ryby, a wśród nich
niedoceniany u nas, a bardzo
bogaty w białko — dorsz.

I jeszcze jedna sprawa. Mięso
(wędliny, ryby itd.) — skoro nie
stać nas na ich codzienną porcję
— można od czasu do czasu zastą­
pić innymi produktami posiada­
jącymi podobne wartości. Są
to: 1. rośliny strączkowe —

groch, fasola, soja, bób. Rzadko
widać je na naszych stołach, a

przecież zawierają one duże
ilości białka, tłuszczów, różno­
rodne składniki mineralne i wi­
taminy. Przynajmniej raz czy
dwa razy w tygodniu mogą z

powodzeniem zastąpić
mięsne. 2. Jajka, twarogi, sery —

produkty obfite w białko, wapń
inne wartościowe składniki.

CZY PIJESZ MLEKO?

Trzeba od razu podkreślić
szczególne znaczenie w ży­
wieniu — mleka i produktów
mlecznych. Należą one bo­
wiem do najbardziej wszech­
stronnych, pod względem od­
żywczym, artykułów spożyw­
czych. Świeże mleko zawie­
ra duże ilości białka o wyso­
kiej wartości biologicznej,
tłuszcze w postaci łatwostraw-
nej, cukier mleczny, bardzo
dużo wapnia, znaczne ilości
witamin A i B! oraz innych.

Słowem — człowiek dorosły
powinien wypijać co dzień o-

koło pół litra mleka, dzieci zaś
i młodzież około 1 litra, przy
cz$n częśc tego produktu
można spożywać w postaci se­
rów, twarogów itp.

Czy u nas przywiązuje się do­
stateczną wagę do tej szklanki
mleka, miseczki twarogu? Nieste­
ty, nie. Spożycie mleka 1 prze­
tworów mlecznych na głowę
rocznie wynosi w Polsce około
100 kg, podczas gdy średnia nor­
ma stanowi około 360 kg.

CZY JESZ
CIEMNE PIECZYWO?

Tyle teraz w sklepach róż­
nych gatunków białych chle­
bów, bułek i bułeczek, że zwy­
kle z przyjemnością wybiera­
my coś właśnie z tego asor­
tymentu. Rzadko ktoś poprosi
o chleb sitkowy czy razowy.
A tymczasem... Tymczasem
białe, tzw. luksusowe pieczy­
wo, oprócz warjości smako­
wych, nie zawiera wiele skład­
ników odżywczych. Większość
składników mineralnych
(wapń, żelazo, sporo białek) i
witamin — znajduje się bo­
wiem tuż pod skórką ziarna i
do białej mąki dostaje się tyl­
ko w niewieściej ilości.

Ciemne pieczywo jest więc
znacznie zdrowsze i przede
wszystkim winić tu trzeba
przemysł spożywczy, że i u-

bogi asortyment daję na ry­
nek i absolutnie go nie re­
klamuje.

...Życząc sobie i innym Chle­
ba powszedniego — razowego
kończymy ten rachunek su­
mienia prosząc chociażby o

chwilę zastanowienia ‘ nad
tym'wszystkim —- co powyżej.

J. PIASKOWSKA

Kartki z kalendarza

Pożegnanie
z Morskim Okiem
Zacznę od określenia

miejsca akcji. Otóż znaj­
duje się ono na drodze wio­
dącej z Zakopanego do
Morskiego Oka, dokładnie
2,5 km przed schroniskiem.
Tam to właśnie w dniach
Wielkiej Powodzi, na sku­
tek niszczącego działania
wody osunęła się jezdnia,
tworząc kilkunastometro­
wą karkołomną wyrwę.

Powodowany troską o

bezpieczeństwo zmotoryzo­
wanych turystów przyjeż­
dżających do schroniska,
kierowńi Czesław Łapiński
słał do władz powiatowych
i wojewódzkich liczne mo­
nity. Ale czas płynął, fun­
dusze na usuwanie szkód
powodziowych topniały,
skarpa pogłębiała się, a

Pow. Zarząd Drogowy w

Nowym Targu nie intere­
sował się uszkodzonym od­
cinkiem drogi, po której
tylko w tym roku przeje­
chało do Morskiego Oka
około 300 tys. turystów i
wycieczkowiczów. Gwoli.
prawdzie trzeba jednak po­
wiedzieć, że kilka wypad­
ków samochodowych, któ­
re wydarzyły się w kry­
tycznym miejscu nie po­
ciągnęło za sobą ofiar w

ludziach...
Raptem — he,he, he —

w półtora roku po Wielkiej
Powodzi zjechali na miej­
sce awarii przedstawiciele
Pow. Zarządu Dróg. W wy­
niku przeprowadzonych
oględzin zamknięto dla po­
jazdów drogę do Morskie­
go Oka. A domyślacie się,
dlaczego zamknięto właśnie
teraz?

— To jasne! — wykrzyk­
niecie chórem — aby wre­
szcie załatać wyrwę.

A właśnie, że nie! Pod­
jęcie naprawy wspomnia­
nego odcinka drogi projek­
tuje się bowiem dopiero na

wiosnę. Dojazd do Morskie­
go Oka zamknięto aktual­
nie ze względów oszczędno­
ściowych. Po prostu aby
zaoszczędzić sobie trudu z

odśnieżaniem zimą tej dro­
gi-

Bo trudno wprost uwie­
rzyć, aby Pow. Zarząd Dróg
przez blisko półtora roku
bimbał sobie w obliczu nie­
bezpieczeństwa, na które
narażeni byli zmotoryzo­
wani turyści przyjeżdżają­
cy do Morskiego Oka.

(marr)

W Bostonie:
lei. 6609
w Chicago:
2-6080 I 1-959S
\A/ ystarczy tylko nakręcił
’*

numer, a natychmiast w

słuchawce odezwie się przyja­
zny głos, zapyta serdecznie w

czym może pomóc, delikatnie
pocieszy, a czasem wręcz za­
proponuje... natychmiastową
wizytę lekarza albo pastora!
Amerykańska Liga Obrony
Życia czuwa przy swoich a-

paratach dzień i moc, dyspo­
nując różnymi środkami dla
ratowania niedoszłych samo­
bójców.

Czy rzeczywiście ludzie zde­
cydowani targnąć się na ży­
cie korzystają w decydującej
chwili z tych telefonów? —

Praktyka wykazuje, że tak.
Liga ma już na swym kon­
cie tysiące skutecznych in­
terwencji, najczęściej zakoń­
czonych oczywiście ingeren­
cją psychiatry, (db)

Skarby w Tadżykistanie
\A/ Republice Tadżykistań
v

’

, skiej cd kryto w ostatnim
czasie w dolinie Wachszska 43
nowe złoża nafty i gazu. Bo­
gate zasoby gazu ziemnego
znaleziono w Kizil-Tumaszu-
ku. W związku z tym w przy­
szłym roku zostanie rozpoczę­
ta budowa gazociągu z Kiził-
Tumaszuku do Stalingradu.

W bieżącym roku geologo­
wie tadżykistańscy oddali
przemysłowi do eksploatacji 13
nowo odkrytych złóż cennych
minerałów.
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prezentujemy jeden z typowych kramów na afrykańskim targu.
Dzioby rzadkich ptaków, specjalnie wyprawiane skórki myszy, cza­
szki niektórych gatunków małp i groźnych wężów — oto towar ofe­
rowany przez parę znachorów. Cóż na to lekarze* Są wyrozumiali
— te rzeczy stosowane zewnętrznie choremu nie szkodzą, a Wywołują
Jedynie psychiczne podniety. Gorzej gdy znachorzy stosują mieszan­
ki ziół i Często gubią proporcje... Na tym odcinku Wólka jest o wie­
le trudniejsza. (db)

lak to krakowska „malaria" strajkowała..
(Dokończenie ze str. J)

A 1 tak musisz spełnić nasze

słuszne postulaty
To co tu słyszysz to nie żaane

Brednie
Jako dolegał mam już frajkartę

do Wiednia
Tam dopiero się pókasłe
Co potrafią zorganizowani 1,

uświadomieni malarze.

Żeby zrozumieć o czym tu
mowa trzeba zapoznać: się z

historią ponoć jedynego w

dziejach świata strajku „ma­
larii1 — czyli studentów A-
kademii Sztuk Pięknych, któ­
ry wypełnił jedną z kart na­
szego miasta równo przed
pięćdziesięciu laty, w listo­
padzie 1909 roku.

Akademia przeżywała w

tym okresie wleliki kryzys.
W „Nowej Reformie11 Z 23
listopada 1909 czytamy:

„Grono nauczycielskie złożone
z wybitnych i utalentowanych ar­
tystów umiało wprawdzie zaintere­
sować ogół sobą i swymi dziełami

artystycznymi, ale jednocześnie
ścieśniwszy program 1 ograniczyw­
szy kierunek ogólny nauki Akade­
mii nie potrafiło tchnąć szerszego
ducha w młodzież, obudzić w fliej
głębszego instynktu dla Sztuki

twórczej. Grono nauczycielskie
hołdując modnym kierunkom Za­
chodu przemijające te kierunki Il­

siłowało zasaćsepić młodzieży... U-
czniowie zrozumieli wreszcie, te
Akademia nie jest dli nich tym,
czym powinna być1’.

Sytuację pogarszały fatalne,
jak to się dziś mówi warun­
ki bytowe panujące na Aka­
demii. Dyrektorem krakow­
skiej ASP, n. b. jedynej w

kraju, był Julian Fałat (ów
Herod z „Szopki11) wielki ar­
tysta, lecz i wielki lojalista
wobec władz austriackich, b.
malarz nadworny Wilhelma
H. „Głos Narodu11 pisał w ar­
tykule o Sprawach ASP:

,,,.. bardzo kompetentne wieści

głoszą, że zarząd Akademii nie Wy­
czerpuje swego skromnego budże­
tu, ale cdsyta do Wiednia rokro­
cznie „drobne oszczędności". Ta­
kiej finansowej lojalności nie po­
wstydziłby się najbardziej wyra­
finowany dygnitarz SkdtbOWy”.

11 listopada uczniowie A-
kademii zwołali wiec, uchwa­
lili strajk i wybrali 15-óso-
boWy komitet strajkowy z

KAZIMIERZEM WITKIE­
WICZEM na czele. Zredago­
wano dżiesięciostronicoWy
„Memoriał uczniów ASP w

Krakowie dó wszystkich mia­
rodajnych Sfer i społeczeń­
stwa w sprawie braków i sto­
sunków, które zmusiły ich do

• •

Koniec codziennej migracji
(bokończenie ze str. J)

szersze. Przedsiębiorstwa mu­
szą gruntownie zrewidować
swoją politykę zatrudniania,
ograniczając ilość dojeżdżają­
cych do pracy jedynie do osób
rzeczywiście potrzebnych za­
kładowi. Miejmy nadzieję, że

ograniczy to codzienną migra­
cję tysięcy ludzi do miast,
często nie Uzasadnioną i wy­
nikającą z kompletnego chao­
su w tej dziedzinie.

Sięgnijmy do statystyki. —

Wynika z niej, że na terenie
krakowskiego oddziału I

dojeżdża do pracy prawie 59
tys. osób. Do samego Krakowa
przybywa koleją codziennie
przeszło 20.000 ludzi. Wpraw­
dzie Są w tej liczbie ucznio.

• wie i osoby, korzystające z

ogólnie dostępnych biletów
abonamentowych, ale przytła­
czającą większość stanowią j kwalifikowanym fachowcem,
właściciele miesięcznych bile- ’

jakiego trudno znaleźć ze świe-
tów. '

cą. Większość jednak, to nie-
Kraków, nie jest wcale wy- i wykwalifikowani robotnicy,

jątkiem. Ludzie dojeżdżają
'

pracownicy administracji i
bowiem z różnych stacji, do — handlu, których do pracy po-
Skawiny (1,821 osób), Nowego za

Targu (2.019 osób), Trzebini skłaniają — łatwość otrzyma-

(2.211 oeób) 1 Chrzanowa —

(2.372 osoby). Gdyby ktoś za­
bawił się W pilnego obserwa­
tora, to przekonałby się, że

wprawdzie najwięcej ludzi
dojeżdża do Krakowa, ale są
i tacy, którzy jadą w przeciw­
nym kierunku.

Na przykład sporo osób z

Krakowa podąża pociągami do
mniejszych prowincjonalnych
miejscowości, a im dalej na

zachód, to ten ruch jest tym
Intensywniejszy. Dość powie­
dzieć, że z Trzebini i Chrza-

. ńowa kilkaset osób dojeżdża
kolei i do prądy W Jaworznie, Kato-

! wicach i Mysłowicach, tym-
! Czasem zaś na ich miejsce
■przybywają ludzie z Krakowa
; i pobliskich miejscowości,
i Czy to jest W porządku?
j Można przyjąć dojazd do
J pracy jako normalny objaw,
: jeśli pracownik jest wysoko

r

miejscem tamieszkania

nia pracy, nHeco wyższe zarob­
ki. lepsze warunki, a często
tylko sama atrakcyjność po­
bytu w mieście.

Wobec konieczności dopłaty
Olbrzymich sum do biletów
pracowniczych, zakłady pracy
nie będą się liczyły z takimi
względami. Z drugiej zaś
strony żaden zakład nie może

automatycznie zwolnić wszys­
tkich pracowników dojeżdża­
jących do pracy bez obawy
niewykonania planów produk­
cyjnych. Ale na szczęście jest
inne rozwiązanie sprawy, któ­
remu na imię wymiana!

Na przykład Huta im. Leni­
na'może przekazać Hucie Alu­
minium w Skawinie lub Za­
kładom Azotowym w Tarno­
wie swoich robotników nie­
wykwalifikowanych, a nawet

pracowników o niższych kwa­
lifikacjach dojeżdżających
właśnie ze Skawiny lub Tar­
nowa. W zamian za to powin­
na przyjąć tych, którzy miesz­
kając w Krakowie lub Nowej
Hucie dojeżdżają do pracy w

Tarnawie i Skawinie, bo i ta­
kich można znaleźć.

Wymiana położy kres eo-

daiennej migracji tysięcy pra­
cowników. Już Z końcem paź­
dziernika br. ilość osób doje­
żdżających do pracy rt.». tere­
nie krakowskiego oddziału
kolei zmniejszyła się <W17 pro­
cent w porównaniu z *ym sa­
mym okresem ubiegłego teku.
Trudno przypuszczać, żeby to

byle wynikiem jakiejś specjal­
nej akcji, jest raczej skutkiem

ze noszenia się robotników
t.a stałe do miasta lub rezyg­
nacji z dojazdów.

Wszystko przemawia
tym, ze dojazdy dó prac;
staną ograniczone.

Mając załogę rekrutującą się
z pracowników m:ćjseewyćh,
zakbdy pracy będą mogły
'Jątrzyć im lepiła warunki
ftw.ży na większą skalę przv-
zik^dówe budownictwo mit-
szkamówe i budów? obiektów
ei.cjrlnych. Trudno w tym nie
Wńzięć Ze wszach miar pozy­
tywnego zjawiska, polegające­
go na przejściu od Improwi­
zacji i tymczasowości do sta­
nu pełnej stabilizacji w spra­
wach zatrudnienia

WOJCIECH RAIDER

za

za­

zaprzestania pracy w jej mu-

rach”.
Memoriał zaczynał się:

„Świetna C.k. Dyrekcyjo’11 i
zawierał m. im żądania obsa­
dzania katedry, pejzażu, utwo­
rzenia szkoły kucia w kamie­
niu i odlewania W gipsie, za­
mianowania stałego profesara
perspektywy i stałego profe­
sora grafiki, wynajęcia dodat­

kowych pomieszczeń szkol­
nych poza rhurami Akademii.
W „Memoriale” napisano też:

„Ze względu na potrzebę Więk­
szych funduszów nieodżcwnych
dla utrzymania Akademii ha po- .

_

złomie odpowiadającym charakte- | chylnie przyjęły żądania kra-
rowi Wyższego zakładu naukowe­
go Wleć wyraża życzetita, abyŚwietna c. k. Dyfekcj-ja rrjżp'ac;pla
natychmiastową a energiczną ak­
cję u c. k . Rządu popartą osobi­
stą interwencją w c. k. Minister­
stwach celem uzyskana wystar­
czających funduszów na inwesty­
cje W Akademii konieczne, nie­
mniej wydatnego pawiększeitia
stałej dotacji na cele kształcenia
w Akademii krakowskiej, która W
stosunku do innych ASI3 W Mo­
narchii jest pod lym względem u-

pośledzona w Stopniu budzącym
poczucie krzywdy i oburzenia".

W „Memoriale” jest też mo­
wa o licznych szczegółach, np.
o tym, że ściany w pracow­
niach i na korytarzach w

gmachu Akademii przy Placu
Matejki są poobdżierane i
sczerniałe, że podłogi z gołych
desek myje się trzy razy do
roku, że nie ma wentylato­
rów w pracowniach, a piece
nie funkcjonują prawidłowo,
że nie ma wodociągów, ani
klozetów, że w pracowniach
na ucznia przypada 1 metr

kwadratowy powierzchni, a

do użytku 195 uczniów prze­
znaczono 13 sal, podczas gdy
Sześciu profesorów korzysta- z

9 sal. Budżet Akademii wy­
nosił w 1909 roku 100,097 ko­
ron, zaś akademii praskiej
163.992 korony, a wiedeńskiej

— 372.036, przy czym w Pra­
dze było tylko 96 uczniów, a

w Krakowie 195.

Wręczywszy dyrekcji me­
moriał studenci gremialnie
opuszczają Akademię. Wypro­
wadzka odbyła się manifesta­
cyjnie, studenci wspomagani
przeż modelki ciągnęli ulica­
mi miasta wózek załadowany
sztalugami, stołkami i róż­
nymi przyborami. Przepro­
wadzono się do Związków Za­
wodowych, a robociarze przy­
jęli entuzjastycznie nowych
lokatorów. Pomoc robotników
pozwoliła uczniom nie prze­
rywać studióty w czasie straj­
ku.

Do Wiednia udała się nie­
zwłocznie delegacja studen­
tów w której skład weszli:

Kazimierz Witkiewicz, dr
Henryk Kunzck (dr medycyny
i rzeźbiarz) oraz Franciszek
Dudziak. Największy kłopot
mieli delegaci z ubraniem.
Peleryna Witkiewicza zdecy­
dowanie hie nadawała się da
takiej misji, pożyczył więc od
kolegi Kordynowicza futro i
czapę futrzaną i tak przy­
odziany wyglądał na magna­
ta. Na audienc'i u ministra
oświecania w Wiedniu człon­
kowie delegacji, wszyscy bro­
dacze, ustawili Się6 w kolej­
ności według długości brody.
Władze austriackie dość przy-

kowskich studentów, obiecano
spełnić postulaty. Kolo Pol­
skie wiedeńskiego Parlamentu
żywo zajęło się sprawą, a I-
gnacy Daszyński wygłosił w

Parlamencie grzmiące prze­
mówienie druzgocąc dyrekto­
ra Akademii — Fałata, sWegO
Osobistego wroga, który był
jego konkurentem W zabie­
gach o względy pewnej damy.

Tymczasem w Krakowie
dyrekcja zajęła bezkompromi­
sowe stanowisko' grożąc straj­
kującym zamknięciem Aka­
demii i 23 listopada wprowa­
dzając w czyn swą groźbę. —

Unieważniono wpisy, zmie­
rzając do tego, by ptzy no­
wych wpisach usunąć z Aka­
demii prowodyrów i bunto­
wników. Fałat uczynił to
właściwie ha własną rękę, po
ustnym tylko porozumieniu z

Władzami i okazało się wkrót­
ce, że jest bardziej papieski
niż sam papież. Wobec lite­
ralnego w tym wypadku sta­
nowiska Władz trzeba było
tę nieco drakońską decyzję
odwołać. Delegacja po powro­
cie do Krakowa wobec uzy­
skanych przyrzeczeń spełnie-

. rtia swych żądań zwołała wiec
ha którym w dniu 27 listopa­
da postanowiono strajk za­
kończyć.

Skompromitowany Fałat po­
prosił o dwumiesięczny urlop,
z którego, już nie wrócił na

Akademię. Zastąpił go Axeń-
towież.

Strajk pioparty gorąco przez
prasę i całe społeczeństwo
zrobił swoje. W 1910 roku
zmieniono statut Akademii,
nadając jej swobody akade­
mickie, wprowadzając insty­
tucję obieranegś* co roku rek­
tora, zrównując płace profe­
sorów z płacami na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Otwar­
to nowe katedry j pracownie,
zainstalowano wodociągi, po­
budowano przybudówki. Sło­
wem, peleryna zatriumfowała.

JACEK ADOLF

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natych­
miast Technikum Budowlane w Nowćj Hucie,

ul. Leńskiego 10. K-8967

PALACZA z uprawnieniami do obsługi kotła
wysokoprężnego, zatrudni natychmiast Okrę­
gowa Spółdzielnia Pszczelarska „Pszczelarz”,

w Krakowie, ul. Grzegórzecka 67.
, K-8908

KURS

RADIOMECHANICZNY
otwiera w listopadzie br.
Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej —

Wpisy: — Kraków, ul.
Basztowa 9, I piętro — w

godz. 10—18.

WAPNO palone, gwara li­
towane, dostarczamy sa­
mochodami. Zamówienia:
Kraków, Floriańska 39 iń.
5 tel. 240-25,

28846-g

ODDAM w najem pokój
w Nowej Hucie. Ofetty
29295 ,,Pra*a” Kraków, —

Rynek 46.

MASZYNĘ krawiecką —

ciężką. „Pfaff”, sprze­
dam. Kraków, ul. Jozefa
26/28 m. 8. 29314-g

NOWA HUTA! — Garso­
nierę, zamienię na więk­
sze mieszkanie. Dzielnica
obojętna. — Oferty 29350
„Ptasa” — Kraków, Hy-
nek 46.

POKOJ z kuchnią bez
komfortu, oraz samodziel­
ny pokój (woda, gaz) za­
mienię na dwa pokoje z

kuchnią, komfortowe. —

Warunki do omówienia.
Oferty 29366 „PraSa” Kra­
ków, Rynek 46.

WYCHOWAWCZYNIE PRZEDSZKOLA —

znajomość gry na fortepianie, nauczycielki
języka angielskiego, niemieckiego — zatrudni
Wojewódzki Zakład Szkolenia. Zgłoszenia pi­
semne z podaniem kwalifikacji kierować: —

„Prasa” — Kraków, Rynek 46, dla nr K-8871.

50 CIEŚLI WYSOKO KWALIFIKOWANYCH
oraz MAGAZYNIERA ze znajomością branży
hutniczej, z długoletnią praktyką — Wymagane
średnie wykształcenie — zatrudni natychmiast
Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 3 — Walcow­
nia Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy

Huty im. Lenina. K-8882

Praca KURSY
SAMOCHODOWO.
MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE
dla amatorów — organi­
zuje Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej. Oddział Wojewódzki
w Krakowie, ul. Baśztó-
wa 9. tel. 535-57. — ŹSpi­
sy codziennie w gód2. od

10—18.
K-88Ó7

GOSPOSIA potrzebna do
dwóch osób, Referencja
kónieczne. Kraków, Flo­
riańska 39 — Zakład Ze­
garmistrzowski.

FRYZJERA męskiego, si­
łę dobrą, przyjmę. Posa­
da Stała. Kraków, Stra­
szewskiego 24. 29434-g

Nauka KXXKXX»OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

KURS

MAHtCURE
i PEDICURE

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła w

Krakowie, ul. Dietla 38.
Wpisy. codziennie w godz.

od8do18,

KURSY KREŚLEŃ
MASZYNOWYCH

i BUDOWLANYCH

rozpoczyna w listopadzie
Or. Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej. Wpisy: Kraków, ul.
Sasztowa 9, I p. — godz.

10—18.

Matrymonialne Kupno
TRZYSTA matrymonial­
nych ofert otrzymasz —

przesyłając 10 złotych
znaczkami. — Warszawa,
,.Syrenka”, Elektoralna
11. K-8471

Sprzeda!
PIANINO pancerne oka­
zyjnie sprzedam. — Kra­
ków, Szewska 25 m. 2.

29229-g

PIANINO do sprzedania.
Nowa Huta, ul. Igołomska
16 m. 30- 29310-g

PIANINO, kuplę. Zgiń-
szenia: Kraków, — tel.
573-28. 29390-g

Lokale
■ II, I. ... IIll

SAMOTNA, — poszukuje
pokoju wolnego od kwa­
terunku. Oferty 29333 —

,,Prasa” Kraków, Rynek
46.

mieszkanie dwu poko­
jowe z kuchńią,
komfoftóWe, w Nowej
Hucie, ttftiióftl^ fiś po­
kój z kuchnią, lub gar-
śónlerę nowoczesną w

Krakowie. Oferty 29359 —

..Prasa” Kraków, Rynek
46.

POSZUKUJĘ pilnie poko­
ju dla studentki II roku

medycyny. Oferty 29385 —

„Prasa” Kraków, Rybek
46.

ZA mieszkanie w Krako­
wie — dam utrzymanie
starszej osobie i zapłacę
czynsz. Oferty 29360 „Pra.
sa” Kraków, Rynek 46.

SAMOTNY inżynier lat
30, poszukuje pokoju
sublokatorskiego na

okres t miesięcy. Czynsfe
płatny r. góry. — Oferty
29452 „Prasa” Kraków.

Rynek 46.

Nieruchomości

7 HA ziemi pszenno-bu-
faczanej, koło Wrześni. —

WOJ. poZfiańskie — sprze­
dam. Cena 80.000 zł. —

oferty M319 ..prasa” Kła­
ków, Rybek 48.

WILLE dwurodzinne w

Krakowie. Wieliczce. Pro­
kocimiu, Borku. Myśleni­
cach, Zakopanem, Ojco­
wie — sprzeda „Zagro­
da” Kraków, Rynek Pod­
górski 14. 29400-g

Zguby
RRŻYBŁĄKAŁ Sie wib
ćzur alzaćki. bo odebra­
nia — Kraków, Skałtćżiia
1S. 2938$-g

SZCZUPAK Irenie, żśrrt.
Kraków, Skradziono legi­
tymację studencką — nr

79/2164. wydaną orze/
WSW?. 29346-g

2 ŁADNE pokoje z wspól­
ną kuchnią, w śródmieś­
ciu — zamienię ńa pokój.
Oferty 29355 „Prasa” Kra­
ków. Rynek 4$.

3 POKOJE Z kuchnią —

komfortowe — zamienię
na 2 pokoje z kuchnią i
garsonierę — komforto­
we. oferty 29367 „Dtasa”
Kraków. Rynek 46.

Różne

FACHOWIEC szuka laka-
lu na pracownię cukierni­
czą ze sklepem — lub
przejmie zaprowadzone
przedsiębiorstwo (ewen­
tualnie śpółtka). Oferty
29440 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

SKRZYNKI

po winogronach
w dobrym stanie, SPRZEDA przedsiębiorstwom

uspołecznionym i osobom prywatnym PSS
Oddział Obrotu Art. Spożywczymi „Północ”,
KRAKÓW, pl. MATEJKI 8 — pok. 28, tel. 559-98.

TELEWIZYJNE, radiowe,
samochodowe aparaty —

na.prawia szybko i solid­
nie Zakład Elektro i Ra­
diotechniczny. Kraków.
Szewska 13, tel. 546-43.

FIRANKI naciągam na

kfosńach, tahio i szybko.
Kraków, Zygmunta Augu­
sta 9 — magiel.

T£J?ICERKĘ samochodo­
wą. pokrowce, osłony na

chłodnicę — Wykonuje
szybko ta pipet — Kraków,
Mogilska 1Ó6.

W ZAKOPANEM — Świę­
ta — pensjonat „tajna-
rys” KrzeptóWki 328 -*•

czynny od 5 grudnia. —

Informacje: KrakóWj ul.
Dzierżyńskiego, blok 1/1
m. 11, godz. 17—19.

29383-g

GARAŻ do Wynajęcia. —

Oferty 29447 „brasa” —

Kraków, Rynek 46.

NYLONOWE futra, peli­
sy — na sucho — ekspre­
sowe ćzyszczehie — przyj­
muje kantor Pralni —

Kraków, ul. Długa 9.

29339-g

WARSZTAT Blachafśko-
Samochodowy Kraków,
ul. Rakowicka 10, wyko­
nuje wszelkie roboty
wchodzące w zakres bla-
charstwa samochodowego.

29298-g

ZA długi mego męża Ta­
deusza Głowy, zam. Kra­
ków. Rynek Gł. 39 m. 4a
— nie odpowiadam. Hele­
na Głowa — Kraków,
Rynek Gł. 39 m. 4a.

29294-g

Zlecemfia m«a roboiąs
REMONTOWO- BUDOWLANE

z zakresu robśt: MURARSKICH,
MALARSKICH — WOD.-KAN.
i GAZ., oraz STOLARSKICH

przyjmia do wykenank
w roku bieżącym na terenie Nowej
Huty i Krakowa od przedsiębiorstw
państwowych i spółdzielczych
ZAKŁAD REMONTOWY
DZIELNICOWEGO ZARZĄDU
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH

w Nowej Hucie, Osiedle B-33 blok nr 5,
tel. 418-18.
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Nauczycielstwa
miasta Krakowa

Prezydium Rady Narodo-
wej miasta Krakowa z

okazji Dnia Nauczyciela i
Naukowca, składa nauczy­
cielstwu, pracownikom
oświaty i nauki najserdecz­
niejsze podziękowania za o-

fiarną pracę i trud w dzie­
le kształtowania młodych
pokoleń — światłych oby­
wateli Polski Ludowej, za

osiągnięcia naukowe — bę­
dące wkładem w budownic­
two jutra narodu. Rozwój
naszej ojczyzny Polski Lu­
dowej jest bezpośrednio
związany z codzienną pracą
oświatowo - wychowawczą
rzesz nauczycielskich.

W dniu tym społeczeń­
stwo miasta Krakowa wraz

z Prezydium Rady składa
nauczycielstwu szczere, ser­
deczne życzenia szczęścia o-

sobistego oraz dalszyeń o-

siągnięć i sukcesów w zasz­
czytnej pracy zawodowej.

Jako dowód serdecznego
stosunku społeczeństwa,
Rady Narodowej i Prezy­
dium przekazujemy nauczy­
cielstwu naszego miasta dar
w postaci I. Domu Nauczy­
ciela.

Za Prezydium
Zbigniew Skolicki

Przewodniczący Prezydium
*

Za pośrednictwem nasze­
go pisma serdeczne życzenia
wszystkim nauczycielom
składają: Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej w

Nowej Hucie, Zarząd Woje­
wódzki PCK, Oddział Wo­
jewódzki PKO, oraz Tow.

Przyjaciół Dzieci.

Przed sesje; Rady Narodowej m. Krakowa

Najważniejsze problemy
lecznictwa otwartego

Na tych samych szpaltach pi­
saliśmy niejednokrotnie c

katastrofalnej sytuacji, w ja­
kiej znajdowało się lecznictwo
zamknięte w Krakowie. Brak
łóżek szpitalnych —• to była
zmora nękająca Wydział Zdro­
wia, lekarzy i chorych. Może­
my stwierdzić, iż dzięki inwe­
stycjom wojewódzkim już
zrealizowanym i planowanym
możemy spokojnie spojrzeć w

przyszłość. Kraków zostaje od­
ciążony z napływu chorych
przyjezdnych, którzy przecięt­
nie zapełniali miejskie szpitale
w 40—30 proc. A także gościn­
ne otwarcie podwoi dla cho­
rych z miasta przez szpitale —

MSW i wojskowy wpływają
na poprawę sytuacji. Oczywiś­
cie nie odnosi się to do klinik
Akademii Medycznej, do któ­
rych jak do Mekki ściągać bę­
dą zawsze chorzy z całego kra­
ju. Ale i tu przez zaplanowa­
nie inwestycji w gestii AM —

sytuacja ulegnie niewątpliwie
poprawie.

Natomiast prawdziwej po­
mocy oczekuje w naszym mie­
ście lecznictwo <■'-— '

-

otwarte. Nie | komisja

mamy odpowiednich przychod­
ni, brak lokali, ciasnota, nie­
przystosowanie domów do ce­
lów lecznictwa — nie pozwala
na rozwijanie należytej opieki
nad zdrowiem mieszkańców.
Przepełnione gabinety lekar­
skie utrudniają leczenie cho­
rych. Ani komisja zdrowia RN
ani Wydział Zdrowia nie po­
trafią drogą usprawnień orga­
nizacyjnych nic tu zaradzić
dopóki nie przeznaczy się z

budżetu miejskiego poważnych
sum na inwestycje.

Sprawa zdrowia mieszkań­
ców nie może być troską tylko
jednego wydziału czy też ko­
misji. "Musi stać się proble­
mem, obchodzącym jak najbli­
żej nas wszystkich. Chodzi tu
właśnie o nas samych. O na­
sze dzieci i rodziny. To naj­
bardziej nasza, mieszkańców
sprawa. Rada Narodowa po­
winna też ją uznać za taką,
pod tym kątem rozpatrywać
potrzeby służby zdrowia na

naszym terenie.
Potrzeby te przeanalizowała

zdrowia RN wraz z

Nadzór budowlany radzi
Dziś rano rozpoczęła się

dwudniowa narada, pracowni­
ków nadzoru budowlanego w

sali obrad RN m. Krakowa.
Biorą w niej udział przedsta­
wiciele Komitetu do spraw
urbanistyki i architektury dla
miast wydzielonych — War­
szawy, Krakowa, Poznania
Jjodzi i Wrocławia.

Dziś program wypełni re­
ferat kierownika oddziału
nadzoru budowlanego inż. E.
Sołtykiewicza na temat aktu-

Przed zjazdem ZSS
rosną szeregi organizacjiin

■

w dziedzinie
dyskusja.

Organizacja ZMS na tere­
nie woj. krakowsikiógo li­

czy już 27.000 młodzieży, z

czego 60 proc, to młodzi ro­
botnicy. W ciągu ostatnich
dwu miesięcy wzrósł bardzo
stan liczebny organizacji, br>
przybyło 1000 nowych człon­
ków — przeważnie studen­
tów,

W końcu kwietnia 1960 r.

odbędzie się w Warszawie II

zjazd ZMS. W związku z tym
ważnym wydarzeniem prawie
wszystkie grupy działania <w

woj. krakowskim 80 proc,
grup) realizują program pra-

cy przedzjazdowej, zawarty

Szef kuchni

„w
“

p. A. Bystroń
radzi na obiad

GOŁĄBKI Z KASZĄ
JAGLANĄ

Kaszę jaglaną gotujemy na

pól sybko, do­
daj emy do niej
ugotowane
małej
wody
kane
oraz

żoną
czu

Wszystko przy­
prawiamy rlo
smaku solą i.

pieprzem. Liście kapusty ob-
gotowujemy, z każdego ścią­
gamy główny nerw liściowy,
na liście nakładamy przyrzą­
dzony poprzednio farsz i za­
wijamy. Gołąbki układamy
ciasno w rondlu, podlewamy
wywarem z grzybów, dusimy
do miękkości. Przed poda­
niem wywar z grzybów do­
prawiamy zasmażką, dodaje-
my trochę śmietany i zagoto-
wujerny. Smacznego!

W
ilości

i posie-
grzyby

przysma-
na tłusz­

czo ule.

’w
apelu zjazdowym ogłoszonym
przez IX plenum KC ZMS.

Najlepsze spośród brygad
młodzieżowych biorą udział we

współzawodnictwie o tytuł
„brygady pracy socjalistycz­
nej". Praca tych brygad idzie
zarówno w kierunku podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych, jak i uzupełniania bra­
ków wykształcenia ogólnego.
Do poważnych zadań grup
działania ZMS w zakładach
pracy należy opieka nad
chem racjonalizatctrsikim i
wizja norm pracy.

Z okazji zbliżającego
Dnia Górnika ZMS organi­
zuje w kopalni „Brzeszcze"
spotkanie przodujących mło­
dych górników.

Na wyższych uczelniach wła­
śnie zakończyły się konferen­
cje sprawozdawczo-wyborcze.
Należy stwierdzić, że kampa­
nia ta przebiegła przy pełnej
frekwencji i w atmosferze za­
interesowania.

Jeżeli chodzi o sprawy mło­
dzieży szkolnej to na 172 szko­
ły typu licealnego w woj. kra­
kowskim jest 210 grup działa­
nia. O ile szkolne grupy dzia­
łania mają duże osiągnięcia
na polu sportu, organizacji za­
dań kulturalnych młodzieży o

tyle ciągle brak pracy w kie­
runku rozwijania zaintereso­
wań i uzdolnień naukowych.
W pracy ZMS na terenie szko­
ły dużą pomocą są młodzi na­
uczyciele.

Najogólniejsza charaktery­
styka głównych kierunków
działania ŻMS to poprawa
stylu pracy instancji i grup
działania. Terhu celowi służy
szkolenie systemem semina­
ryjnym osób z poszczególnych
środowisk młodzieżowych. Se­
minaria takie prowadzi Ko­
mitet Wojewódzki ZMS dążąc
do wprowadzenia podobnych
form w komitetach powiato­
wych. (bz)

ru-

re-

się

alnej
’

sytuacji
nadzoru, oraz

Jutro nastąpi wyjazd w te­
ren, celem przeprowadzenia
przykładowych inspekcji bu­
dowlanych. Wizję rozpocznie
spotkanie z dyrektorem Mia-
Stoprojektu mgr inż. T. Pta-
szyckim, który zapozna ucze­
stników narady z problema­
tyką budownictwa Nowej Hu­
ty w powiązaniu z Krakowem.
Następnie przewidziana jest
inspekcja osiedla 18 Stycznia,
szkoły Tysiąclecia przy ul.
Rydla, częściowo Nowej Huty
oraz kombinatu sportowego
„Włókniarz”, (cz)

kowsklego 2): 16, 18, 20 „Sycylij­
skie wakacje” (wł.).

W dniu jutrzej-
na scenie

Rapso-
zoba-

Pana Ta-

szym
Teatru

dycznego
czymy
deusza”. Jutrzej­
szy spektakl jest
85 przedstawie­
niem tej sztuki.
Na zdjęciu jedna

ze scen.

Fot.
W. Plewiński

Wydz. Zdrowia, opierając się
na wnikliwym badaniu tere­
nu. Przeprowadzono szereg
wizytacji we wszystkich pla­
cówkach służby zdrowia. Prze­
organizowano co tylko byłe
można, lecz fakt ciasnoty lo­
kalowej pozostaje niezmienny
i o niego muszą rozbijać się
wszystkie wysiłki i dobra wo­
la. Możemy oszczędzać na

wszystkim innym, na zdrowiu
się tego czynić nie da, gdyż
skutki bywają opłakane. War­
to właśnie zastanowić się nad
tym problemem przed sesją
Rady, (ol)

----- •-----

Spotkanie
pedagogów

Tir ezoraj w Kuratorium od-
»» było się spotkanie delega­
cji pedagogów radzieckich z

członkami Kolegium Kurato­
rium Okręgu Krakowskiego.
Gości radzieckich specjalnie
interesował specyficzny dla
polskiego szkolnictwa podział
na szkolnictwo zawodowe i
ogóln okształcące.

Ciekawe okazało się porów­
nanie liczby pracowników Ku­
ratorium w Polsce i w ZSRR.
Np. Nowosybirsk, miasto o mi­
lionie mieszkańców i stolica
województwa o 32 powiatach,
zatrudnia w kuratorium tylko
36 osób. Wprowadzenie nowe­
go systemu szkoleniowego w

ZSRR odbyło się bez jednego
dodatkowego etatu, a nawet

istnieją tendencje dalszej re­
dukcji aparatu administracyj-
no-oświa.t ow ego. Przyczyną
tego zjawiska jest niewątpli­
wie fakt mocnego, wypróbo­
wanego kierownictwa szkół.

Dziś i jutro goście radziec­
cy zwiedzają poszczególne
szkoły różnych typów na te­
renie miasta. W planie pobytu
mają też zwiedzenie
Huty oraz wyjazd do
panego i Poronina,
—i. ..... ..... .. ..... .i '• ti.i ■■ •

Teairy
SŁOWACKIEGO: godz. 19 „Wi­

dok z mostu” (przedst. zamkn.) .

MODRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Gdzie
diabeł nie może” (przedst. zamkn.) .

KAMERALNY: 19.15 „Skiz”. LU­
DOWY: 19 „Sen srebrny Salomei”

(przedst. zamkn.). MUZYCZNY:
19.15 „Zemsta nietoperza”. DOM

Żołnierza (Lubicz 48): 16 „Wa-
gabunda”.

Pozostałe teatry bez zmian.

Kina

Nowej
Żako-

(bz)

• Zaopatrzenie w warzywa
i owoce ♦ melioracja

* Kółka Rolnicze

Przygotowanle sklepów warzyw­
no-owocowych do sprzedaży to­

waru nie jest w Krakowie dosta­
teczne, gdyż połowa tych placó­
wek nie posiada zaplecza magazy­
nowego, a lokale sklepowe są ma­
łe. Ponadto większość tych skle­
pów jest położona w śródmieściu.

By ułatwić mieszkańcom peryfe­
ryjnych dzielnic zaopatrywanie sic
w potrzebny im towar Wydział
Handlu RN wydał polecenie, by
w okresie zimowo - wiosennym
wszystkie peryferyjne sklepy o-

gólno-spożywcze prowadziły rów­
nież sprzedaż warzyw i owoców.
W bieżącym roku na okres zimo-

wo-wiosenny (od 1 grudnia do 15

kwietnia) stworzono w Krakowie

rezerwy w ilości: 1.117 ton wa­
rzyw i 500 ton owoców. Wpraw­
dzie rezerwy te przewyższają
ilość zmagazynowanych owoców i

jarzyn w roku ubiegłym to jed­
nak przedsiębiorstwa handlowe

natrafiają na trudności w groma­
dzeniu buraków, marchwi i sele­
rów — z powedu nieurodzaju i
konieczności wywiązania się ż

państwowych zadań eksportowych.
*

1.300 tys. zł wynosi plan inwe­
stycyjny w zakresie rolnictwa na

terenie Krakowa na rok 1260. Su­
ma ta przeznaczona będzie na me­
lioracje wodne, m. in. na wyko­
nanie 2,5 km rowów na łąkach w

Pychowicach, na bronowanie

gruntów ornych w Kobierzynie,
Kurdwanowie i w Skotnikach, na

pełne zagospodarowanie łąk w Za­
kładzie Doświadczalnym Wyższej

i
w

łhtatHik krakowski
jj* Stowarzyszenie Ateistów

Wolnomyślicieli Oddział Miejski
Krakowie zawiadamia, że 22 bm. o

godz. 10 w KDK przy Rynku Gł.
27 — odbędzie się zebranie ogólne.

Dziś w KDK o godz. 18 wy­
świetlony będzie film pt. „Czter­
dziesty pierwszy”. Projekcja po­
łączona zostanie z omówieniem
filmu przez mgr Wyszyńskiego.

Szkoły Rolniczej w Chełmie 1 Sta­
cji Selekcji Roślin w Górce Naro­
dowej.

Na terenie Krakowa działa 40
Kółek Rolniczych, zrzeszających
l. 465 członków. Najwięcej Kółek

Rolniczych znajduje się w dziel­
nicy Nowa Huta (15 Kółek) i w

dzielnicy Podgórze (11 Kółek).
Wskazane jest, by członkowie kra­
kowskich Kółek Rolniczych spe­
cjalizowali Się w warzywnictwie.

Wszystkie te sprawy omawiane

były wczoraj na posiedzeniu Ko­
misji Rolnictwa Rady Narodowej
m. Krakowa. (lov)

UCIECHA: godz. 15.45. 18, 20.15

„Amerykanin w Paryżu” (USA).
WANDA: 15.45, 18, 20.15 „Los czło­
wieka” (radź.) . SZTUKA: 15.45, 18,
20.15 „Ani widu, ani slychu” (Ir.).
WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Na
wschód od Edenu” (USA). WOL­
NOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Awantura
o Basię" (poi.) .

— WRZOS (Za­
mojskiego 50): 15.45, 13, 20.15 „Sny
w szufladzie" (wł. -fr.) .

— KRA­
KUS (Al. Krasińskiego 18): 15 45,
18, 20.15 „Akt oskarżenia” (USA).
ISKIERKA (Żywiebka 44): 17.30,
19.45 „Inspekcja pana Anatola”

(poi.). ZUCH (Krowoderska 8): 16,
18 „Do bramki” (NRF). MELODIA

(Zwierzyniecka 1): 15.45, 18, 20.15
„Uśmiech nocy” (szwedz.). . K.LE-

PARZ (Lubelska 27): 16, 18, 20

„Windą na szafot” (fr.). —

MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15 Program dla dzieci; 16.15 „Fry­
deryk Schiller”; 18, 20 „Tata,
mama, moja żona i ja” (fr.). —

CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Huzarzy”
(fr.). KULTURA (Rynek Gł. 27) 20.15

„Popiół i diament” (poi.). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): 17, 19.30 „Krzyż
walecznych” (poi.) . ROTUNDA (Al.
3-go Maja 5): 16, 18, 20 „Dr Corda

aresztowany” (NRF). ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka): 17, 19 „Na­
śladownictwo wzbronione” (fr.). —

TĘCZA (Praska 52): 17.30, 19.30

„Eskadra Nietoperz” (NRD).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l): 15.45,
20.15 „Los człowieka” (radź.).
MAŁA SALA: 15, 17, 19.15 „Na­
piętnowani” (duń.). — ŚWIATO­
WID: (Al. Lenina): 15.45, 18, 20.15

„Ostatnie pięć minut” (wł.-fr.).
MAŁA SALA: 15, 17.15, 19.30 „Bez
bólu” (fr.). — AKTUALNOŚCI
(PI. Centralny): 15.30 „Trzewiczki
na bruku” 1 In.; 17, 19 „Poże­
gnania” (poi.) . SFINKS (Maja-

18.

Kuratorium projektuje
budowę 6 nowyeh

Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego opracowa­
ło już projekt programu in­
westycji szkolnych naszego

miasta na rok 1960.
W przyszłym roku zakończo­

ne zostaną prace przy czterech
szkołach: przy ul. Rydla przy
ul. Smoleńsk, przy Rynku
Klęparskim oraz przy pi. Ma­
tejki.

Kontynuowane będą prace
w szkołach mieszczących się
przy ulicach: Podgórskiej,
Grunwaldzkiej, Skarbińskiego,
na Osiedlu Kliny, w Brono­
wicach Wielkich, przy ul. Ła­
giewnickiej, przy ul. Wróblew­
skiego (ta ostatnia budowana
ze składek Czytelników „Echa
Krakowa”).

W przyszłym roku — we­
dług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa rozpocznie się budo­
wę 6 nowych szkół, a miano­
wicie: przy ul. Wileńskiej, w

Kostrzu, w Łagiewnikach, przy

placu Teatralnym w Nowej
Hucie, w Łęgu oraz przy ul.
Konopnickiej.

W Bronowicach Małych,
przy ul. Wesele zapoczątko­
wana zostanie również w

przyszłym roku budowa Tech­
nikum Budowlanego.

Projekt programu inwesty­
cji szkolnych będzie w tych
dniach uzgodniony z MKPG,
a następnie zatwierdzony
przez Komisję Oświaty RN

w Krakowie. (1)

D. BSnlack
w Krakowie

W Krakowie bawi obecnie gene-
ralny sekretarz Międzynarodowe­
go Związku Pomocy Dzieciom —

p. Daniel Mulock-Houver z Gene­
wy. Naszego gościa interesują w

pierwszym rzędzie placówki opie­
kuńczo - wychowawcze, zwiedzi

więc on je zarówno w naszym
mieście jak i Rabce i Zakopanem.

Telewix'a

Piątek. Godz. 19.30: Dziennik. 20:

Film. 20.15: Teatr Telewizji Kato­
wickiej: „Sonata Kreutzerowska".

Sobota. Godz. 16: Program dla
dzieci: „5 z wyspy skarbów” -r

film prod. ang. 16.20: Program dla

młodzieży — Qulz. 18.30: „Na za­
chód od Odry”. 19: „Nie tylko dla

pań". 19.30: Dziennik. 20.25: „Fry­
deryka” — film. 22: Dziennik.
22.05: „Pan Telasor wraca z urlo­
pu” — wodewil.

UWAGA: Za ewentóalne zmiany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów. kin 1 telewizji, redakcja ni«

bierze odpowiedzialności.

Wystawy
MUZEUM LENINA ul. Topo'ó-

wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAFI­
CZNE: „Obrzędy 1 zwyczaje lu­
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ­
SKA: „Dawne warownie Krako­
wa” (8,30 — 15). — SALA WY­
STAWOWA (Smoleńsk 9): „Milita­
ria z okresu Księstwa Warszaw­
skiego” (10—15). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 15): „Gale­
ria malarstwa obcego, przemysł,
art.

”

(10—15). NOWY GMACH (Al.
3-go Maja 1): ..Galeria malarstwa

polskiego w. XIX t XX. Drzewo­
ryt japoński od w.

‘

XIX" (10—15) oraz

islandzkie”. RYNEK

presje z podróży”.
FOTOGRAFICZNE (Stolarska 9):
„Wystawa fotografii” (17—20). —

DOM PLASTYKÓW (Łobzowska
3): „Wystawa malarstwa i grafiki
Jana Dutkiewicza” (10—13). PA­
ŁAC SZTUKI (PI. Szczepański 4):
„Wystawa prac H. Moore’a”.

CHIRURG.: Prądnicka 37. PO-
ŁOZN.: Kopernika 17, INTERN.:

Kopernika 15, NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3, OKULIST.: Kopernika
38, GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Ska­
wińska 8. POGOT. MILIC. tel. 0-7,
STRAŻ POŻ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9. NOWA HUtA:

POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33.

apfefci
Mogilska 16, Karmelicka 23, Kra­

kowska 19, Krowoderska 74, Mi­
kołajska 4, Kościuszki 18, Nowa
Huta: Al. Rew. Paźdz. 6.

Na piątek:
Godz. 16.45: Dziennik. 17 .00: Kon­

cert życzeń. 18.10: „W rytmie
sportowym”. 18.25: Fel. Jorstą. —

18.35: Muzyka i aktualności. 19.60:
Wiadomości. 19.05: Novello: Wią­
zanka z komedii muzycznej „Noc­
na przygoda”. 19.15: „Wysoka tę­
cza”. 19.20: Uroczysty koncert

symfon. 21 .25: Z kraju i ze świata.
21.52: Wiadomości sportowe. 21.55:
Melodie tan. 22.05: „Ryszard III”
słuch. 23.40: Melodie na dobranoc.
23.50: Wiadomości.

Na sobotę:
Godz. 5 .30: Wiadomości. 5.36: Mu­

zyka. 6 .30: Dziennik. 6.50: Gimna­
styka. 7.30: Dziennik. 8 .15: Kurs

jęz. rosyj. 8.30: Wiadomości. 8.45:

Muzyka ludowa. 9 .05: Gra Sekstet
PR. 9.35: Radiostacja młodości. —

10.00: Wiechowicz — koncert sta­
romiejski. 10.50: Porady praktycz­
ne dla kobiet. 11 .60: Koncert cho­
pinowski. 11.40: Trio jazzowe Ku­
rylewicza. 12.04: Wiadomości. 12 .10:

,,U krakowskich archeologów
przed Milenium” — fel. 12 .20: Mo­
zart — Tańce niemieckie. 12.40:
Aud. aktualna. 15.00: Wiadomości,

XVII do w.

. . Malarstwo
GŁ. 25: „Im-

POL. IOW.
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Sparta Katowice

B^namo Bukareszt

Do Prezydium Zarządu PZPN
w Warsxau/Se

nia publicznego do uczciwej, rzetelnej i
prawidłowej pracy to sporcie.

Oczekujemy od Prezydium Zarządu
PZPN bezzwłocznego wszczęcia dochodzeń,
zmierzających do naprawienia krzywdy,
jaką wyrządzono na stadionie Legii całe­
mu społeczeństwu sportowemu i wycią­
gnięcia koniecznych konsekwencji, prze­
widzianych obowiązującymi przepisami
piłkarskimi. Dla poparcia w tej mierze
stanowiska Prezydium wnosimy o zwoła-

o „Puchar Europy4<
w piłce ręcznej

W nadchodzącą sobotę w ha fi krakowskiej Wi­
sty zostanie rozegrane interesujące spotkanie
w piłce ręcznej drużyn 7-osobowych pomiędzy mi­
strzem Rumunii ■—Dynamo Bukareszt, a wielokrot­
nym mistrzem naszego kraju Spartą Katowice.

Będzie to spotkanie I rundy
Pucharu Europy, zorganizowa­
nego, przed 3 laty z inicjatywy
francuskiego pisina sportowe­
go „L‘Equipe“. W tegorocznych
rozgrywkach pucharowych bie-
rze udz'ał 15 drużyn z obroń­
cą Pucharu — szwedzkim ze­
społem F. Goeteborg na czele.

Przeciwnik Sparty — bukaresz­
teńskie Dynamo jest zaliczane do

22 Iw na terze Windy

żużlowy
W. najbliższą niedzielę 22 bm.

miłośnicy „czarnego sportu”
będą mieli jeszcze jedną oka­
zję być świadkami interesują­
cej imprezy żużlowej. Będzie
nią zorganizowany na torze

nowohuckim „Jesiennym Trój-
mecz” z udziałem zespołów
Wandy, Unii Tarnów 1 Stali
Gorzów. Na starcie zobaczymy
wlelą' znanych żużlowców. M .

In. Rogala, Pytko, Tómcżyśzy-
na, Kamińskiego,-Ciepielę oraz

Jaroszewicza, Zacharę, Fljał-
„kowskiego, Andrzejewskiego i

Stacha.

Początek zawodów o godz. 12 .

(ks)

czołówki europejskich zespołów
7-osobowych. W ubiegłym roku
Rumuni dokonali nie lada wyczy­
nu eliminując z rozgrywek pu­
charowych zdobywcę tego trofeum
w 1957 r. — Duklę (Praga). W tym
roku szczypiornlści rumuńscy
przygotowali się do rozgrywek
bardzo solidnie. Od przeszło 3

miesięcy drużyna przebywała na

różnego rodzaju zgrupowaniach 1

ambicją jej jest zakwalifikowanie

się do finału pucharu. W ostat­
nich miesiącach do zespołu zgło­
siło swój akces kilku czołowych
graczy Innych drużyn rumuńskich,
a bezpośrednio przed przyjazdem
do Polski, szczypiornlści Dynama
bawili w NRD gdzie rozegrali kil­
ka spotkań sparringowych z czo­
łowymi zespołami tego kraju. Jak
z powyższego wynika dynamowcy
nie będą łatwym do pokonania
przeciwnikiem dla zespołu pol­
skiego 1 stają do zawodów raczej
jako faworyci.

Polacy uczestniczą w Pucharze

po raz drugi. Poprzednio barw na­
szych broniła reprezentacja Kato­
wic przegrywając w I rundzie z

reprezentacją Danii 14:22. W ze­
szłym roku Polacy nie wzięli u-

działu w Imprezie, gdyż ZPRP nie

dysponował odpowiednią ilością
dewiz, potrzebnych na opłacenie
uczestnictwa w rozgrywkach.

W tym roku kraj nasz Reprezen­
tuje drużyna katowickiej Sparty
— zespół wysoko notowany na

giełdzie europejskiego szczypior-
niaka. Na przestrzeni ostatnich 3
lat Ślązacy rozegrali 40 spotkań
międzynarodowych, odnosząc wie-

le cennych sukcesów, z których
na czoło wybija się zwycięstwo
nad mistrzem Danii — Aarhusem
7:4. Zespół Sparty stanowi zgrany
i bojowy kolektyw (6 reprezen­
tantów kraju) a jego asem atuto­
wym jest „bramkostrzelny” Suski.

A oto skład w jakim wystą­
pią szczypiorniści Sparty w

meczu z Dynamem: Warwas,
Mainka, Suski, Cieślak, Pisz­
czek, Zawadziński, Gołkowski,
Kondola,
Kantorski i Foksiński (tłustym
drukiem podajemy nazwiska
aktualnych reprezentantów
Polski).

Początek tego niezwykle in­
teresującego Spotkania o godz.
18. (LANG)
««■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

•dzinski, Gołkows ,

Swietliński, Solik,

śerf

Zarząd KOZPN na posiedzeniu w dniu
19. XI. 1959 r. postanowił zwrócić się do
Prezydium PZPN w następującej sprawie:

15 bm. rozegrano w Warszawie końcowe
zawody z cyklu mistrzostw I ligi, pomię­
dzy szczecińską Pogonią a warszawską Le­
gią. Zawody te zakończyły się wynikiem
4:0 dla Pogoni.

Byłoby rzeczą najzupełniej zbędną i nie­
słuszną udowadniać właśnie Prezydium
Zarządu PZPN do jakiego stopnia wynik
ten nie znajduje uzasadnienia ani w aktu- nie do Warszawy plenarnego zebrania Za-
alnym, ani w poprzednim stosunku sił obu
wymienionych wyżej drużyn. Jest to rzecz

oczywista dla każdego. Stąd też powszech­
ne oburzenie, nie tylko w naszym okręgu,
ale jak z prasy wynika, w całej Polsce. O-
burzenie jest słuszne, a wynikiem tym
podważono dobre imię polskiej piłki noż­
nej, obrażono dobre obyczaje sportowe,
pogwałcono poczucie sportowego sensu

rozgrywek o mistrzostwo, wykazano kary­
godne nieliczenie się z opinią publiczną.

Uważamy za nasz^obowiązek zaprotesto­
wać jak najkategorflczniej przeciwko ta­
kim praktykom, wypaczającym sens spor­
tu jako instrumentu kształcącego chara­
kter ludzki.

Protestujemy przeciwko tego rodzaju
stosunkom w imię dobra polskiej piłki
nożnej, w imię wielkich zasad wychowaw­
czych jakie stoją przed organizacjami
sportowymi, w imię przywrócenia zaufa-

rządu PZPN, co na pewno z uwagi na ko­
nieczność uspokojenia opinii publicznej,
nastąpi w najbliższym czasie.

Mamy niepłonną nadzieję, że Prezydium
wyczerpie wszystkie środki, aby ukarać
winnych zawodników, którzy narazili na

szwank dobrą sławę i dobre imię sportu
wojskowego w Polsce. Jesteśmy głęboko
przekonani, że Prezydium w trosce o los
powierzonego sobie piłkarstwa polskiego,
przywróci naszemu życiu sportowemu wa­
runki, które pozwolą szanującym swe do­
bre imię działaczom piłkarskim na wy­
trwanie w dotychczasowej pracy dla dobra
polskiej piłki nożnej.

Ze sportowym pozdrowieniem
Prezes

wz. mgr BOLESŁAW PIROŻYlJSKI
Sekretarz

EDWARD NOCEK

Hapiłatt xtviĄxkoMftg fesxcxe ttie Kahecttbtfttmż...

Kadra piłkarska przed Essen

wygrała z Legią 5:2
Kapitan związkowy PZPN, Cz. Krug, nie jest je­

szcze zdecydowany jak ma zestawić naszą repre­
zentacyjną jedenastkę na mecz przeciwko amator­
skiej reprezentacji NRF w Essen.

Jedno jest pewne, wszystkie
linie defensywne z meczu z

Finlandią pozostaną bez zmian.
A więc w Essen wystąpi w

bramce Stefaniszyn, w obro­
nie: Szczepański, Korynt, Mo-
nica, w pomocy: .Nieroba, Zien­
tara. Natomiast są 2 koncepcje
zestawienia linii ataku, pierw­
sza — Faber, Pohl, Hachorek,
Szarzyński, Baszkiewicz a dru-

Puchar Europy
w piłce nożnej

Poratka
mistrza Francji

W rozegranym w czwartek me­
czu ,1/8 finałów piłkarskiego Pu­
charu Europy mistrzowska druży­
na Turcji Fenerbahce pokonała
ttilśtrżż-Francji — NIce 2:1 (t:l).

Rewanż odbędzie się w Nicei w

dniu J. XII .

I

I

W telegraficznym skrócie
• Po czwartej rundzie szacho­

wych mistrzostw Polski kobiet
rozgrywanych w Katowicach pro­
wadzi Szpakowska (Wisła Tczew)
— 3,5 pkt. Aktualna mistrzyni Pol­
ski — Konarkowska zajmuje szó­
ste miejsce.

• Dużych strat doznał poznań­
ski klub Polonia. Wczoraj bowiem
spłonęła hala sportowa tego klu­
bu, wraz z dużą ilością sprzętu.
Przyczyny pożaru nie zostały je­
szcze ustalone.

Turniej siatkówki

o^PucharKKKF«
Korony, przy ul. Sokolskiej 17 rozpoczyna się ma-

piłki siatkowej o „Puchar KKKF”. Pierwsze mecze

których eliminacje potrwają

Dziś w sali

sowy turniej
rozegrają drużyny „trójkowe”,
trzy dni.

Dziś i jutro początek pierwlzych spotkań o godz. 17, a w nie­
dzielę o godz. 9. (st)

W spotkaniu sparringowym
Kadra zmierzyła się z war­
szawską Legią, wygrywając
5:2. Mecz grano w trzech ter­
cjach, po dwóch — wynik
brzmią! 4:0 i wówczas „de­
fensywa fińska” grała z piątką
napadu: Faber, Pohl, Hacho­
rek, Szarzyński, Baszkiewicz.
Tercje te wykazały poprawną
grę kadrowiczów, jednak obaj
skrzydłowi byli najsłabszymi
zawodnikami w drużynie. Ba­
szkiewicz niczym nie zaimpo­
nował a Faber czuł się fatal­
nie na prawym skrzydle. W
ostatniej tercji w pomocy wy­
stępowali: Sass i Nieroba, a w

ataku: Sykta, Majewski, Ha­
chorek, Wilczek i Faber. Ze­
spół kadrowiczów grał słabo
i przegrał tę tercję 1:2. Oby­
dwie bramki dla Legii zdobył
Brychcy.

Działacze i sportowcyga — Sykta, Majewski, Pohl,
Szarzyński, Faber.

Aleksander Witkowski
O każdym z działaczy Korony

można by oddzielnie pisać dzie­
siątki stronic, wymieniać zasługi
i osiągnięcia. Ale niewielu jest
takich, jak np. Aleksander Wit­
kowski, który wielce przyczynił
się do rozwoju Korony. Wymie­
nienie wszystkich zasług, i osią­
gnięć utworzyłoby sporą księgę.
Nie sposób więc zarpknąć w kilku­
dziesięciu suchych, sztywnych sło­
wach całego dorobku jego wielo­
letniej pracy.

Wspomnimy jedynie o wielkich

osiągnięciach przy budowie wspa­
niałego obiektu sportowego Koro­
ny na Krzemionkach i o pięknym,
nowoczesnym kombinacie sporto­
wym przy ul. Pstrowskiego. Te

DlSczego ona tak patrzyła? Uśmiech Laurego,
kwiaty w jego ręku? Kto kupuje kwiaty o tej
pórze? Ta kobieta — to jego niewolnica. Ona zro­
bi . wszystko, co on powie, ona nie potrafi go po­
wstrzymać!. A może właśnie w tej chwili pędzi
na policję?...

.Ręka wsunięta do kieszeni futra, namacała coś
£imnęgo... Klucze, które mu kiedyś dał Laury, le­
żały ód tej chwili w zapomnieniu. To przypadko­
we dotknięcie zadecydowało. Skręcił, skierował
się rią .Borrough-street. Nie mógł tam nie pójść
i nie popatrzeć! Będzie .lepiej spał, jeśli będzie
Wiedział, że zrobił wszystko, co leżało w jego mo-

ćj. Na rogu tej fatalnej ulicy musiał trochę zacze­
kać .nim znikną ostatni przechodnie. Potem skie­
rował g.ię w stronę domu, który przeklinał n<r

czym świat stoi. Otworzył drzwi wejściowe, wszedł
i zamknął je cicho za sobą. Potem zapukał do
pokoju, ale nikt się nie odezwał... Na pewno po­
łożyli się już spać. Zapukał jeszcze raz i jeszcze
raz, potem wszedł do wnętrza i ostrożnie zamknął
drzwi. Świece jeszcze się paliły, a na kominku tlił
się ogień. Przed kominkiem na podłodze leżały
poduszeezki z tapczanu, na nich były rozsypane
kwiaty! Na stole również były kwiaty i resztki
jedzenia. Przez odsuniętą zasłonę widział sypial-
kę — paliło się tam również światło. Czyżby
wyszli i wszystko tak zostawili? A więc — poszli!
Serce. Keitha zaczęło mocno walić. Butelki! Laury
pil!

A więc — stało się to, czego tak bardzo się bal!
Więc co? Odejść z ciężkim sercem, widząc, że

jego brat przyznał się i jest napiętnowany jako
morderca? Keith szybko podszedł do zasłany, od­
dzielającej sypialkę i zaglądnął do wnętrza. Przy
ścianie zobaczył łóżko, w nim leżało tych dwoje!
Odskoczył zdumiony i odetchnął z ulgą. Śpią, nie
zasunąwszy firanek, nie zgasiwszy świec? śpią
mimo jego pukania? Są na pewno pijani! Pijani!
Krew, uderzyła mu do głowy. Śpią!!!... Zrobił krok
naprzód i zawołał;

—■ - Laury! ,

JOHN GALSWORTHY

" SOHO
T-tUM R NIEWIAROWSKI

Podszedł jeszcze bliżej łóżka:
— Laury!
Ani słowa odpowiedzi, ani ruchu! Dech zaparło

mu w piersi! Schwyciwszy brata za ramię, lekko
. nim potrząsnął. Ramię było zimne.

Leżeli, objąwszy się nawzajem i twarze ich przy
świetle świecy na nocnym stoliku były nienatu­
ralnie białe. Dreszcz przebiegł mu przez plecy i że­
by nie upaść Keith schwycił się ręką za miedziany
kant łóżka. Potem nachylił się, zwilżył palec i
przyłożył go do ich ust. Dwoje nie może wpaść
w tak głębokie omdlenie, nawet pijacki sen nie
może być tak mocny! Na palcu nie poczuł naj­
mniejszego tchnienia, puls — ani u Laurego, ani
u niej nie bił... Ani oddechu, ani życia. Oczy Wan­
dy były zamknięte — co za czysta, niewinna twa­
rzyczka! Oczy Laurego były lekko otwarte, zda­
wało się, jakby wpatrywał się w jej opuszczone
powieki. Ale Keith widział, że życie z nich już
uleciało... Powstrzymując łzy, zamknął oczy
Laurego. Potem sam nie wiedząc dlaczego po­
łożył jedną rękę na głowie brata, drugą na jasnej
główce dziewczyny...

Kołdra osunęła się trochę, obnażając jej ramię.
Keith podciągnął ją do góry, jakby zasłaniając
Wandę przed zimnem i wtedy spostrzegł błysk me­
talu — drobniutki pozłacany krzyżyk na stalowym
łańcuszku zsunął się z jej piersi pod obejmującym
ją ramieniem Laurego. Keith ostrożnie schował
krzyżyk pod kołdrę i wtedy zobaczył kopertę przy­
mocowaną szpilką do kołdry. Nachylił się i prze­
czytal;

Proszę natychmiast przesłać do rąk policji!
Laurence Darrarrt

Keith wsunął kopertę do kieszeni. Coś pękło w

nim, jak rozciągnięta struna — nie mógł myśleć,
ani decydować, ani działać. W głowie mignęła mu

jedyna myśl: — Nie chcę, nie powinienem o tym
wiedzieć! Muszę stąd odejść! I zanim to sobie u-

świadomił, nogi same wyniosły go na ulicę.
Keith w żaden sposób nie mógłby powiedzieć,

o czym myślał wlokąc się do domu, Nawet wtedy,
gdy znalazł się na górze w swoim gabinecie, jesz­
cze nie mógł przyjść do siebie. Trzęsącą ręką na­
lał sobie whisky i wypił do dna. Gdyby nie wpadł
tam przypadkowo, poslugaczka znalazłaby ich ran­
kiem i odniosła list na policję. Keith wyjął koper­
tę. On miał... on miał prawo wiedzieć, co tam jest
napisane. Złamał pieczęć.

„Ja, Laurence Darrant, zanim umrę z wła­
snej woli, oświadczam, że Ust ten jest
szczerym i pełnym przyznaniem się do winy.
Nocą z 27 października ubiegłego roku do­
konano zabójstwa, które znane jest pod
nazwą: Morderstwo na GLOVE-LANE.„"

tak dalej aż do końcowych słów:

—Nie chcemy umierać, ale nie wytrzyma­
my rozłąki i — nie mogłem dopuścić, żeby
z mego powodu został powieszony niewinny
człowiek. Nie widzę innego wyjścia. Proszę
nie krajać naszych ciał. Trucizna, którą za-

pochować

i

nie krajać naszych ciał. Trucizna,
żyliśmy, leży na stoliczku. Proszę
nas razem.

Laurence
28 stycznia około 10 wieczorem.

Zegar cicho tykał, wiatr wył wśród
oknem, ogień na kom i nic u lizał polana,
ko trzaskały i syczały, jakby skarżąc się na coś.
A Keith nie ruszając się, długo stał trzymając w

ręku kartki papieru. Potem ocknął się, usiadł i za­
czai czytać na nowo..

Darront

drzew za

które lek-

dwie budowle sportowe, wymaga­
jące wielu lat samozaparcia i nie­
słychanej ambicji powstały m. in.
z inicjatywy i wytężonej pracy
A. Witkowskiego. Po oddaniu do

użytku stadionu Korony p. Ale­
ksander nie spoczął na laurach,
lecz z miejsca przystąpił do reali­
zowania następnej trudnej pracy,
wybudowania nowoczesnego kom­
binatu sportowego.

Codziennie doglądając robotni­
ków pracujących w kombinacie,
poświęcając cenny czas pracy 1

zdrowie, doprowadził wreszcie w

bieżącym roku do ukończenia bu­
dowy tego jedynego w robotniczej
dzielnicy Podgórza
towego.

W ostatniej fazie

roba i wyczerpanie
niestrudzonego działacza, tym nie­
mniej dzieło jego zostało oddane

do użytku. <

W zarządzie Korony Aleksander
Witkowski pracował od roku 1934

do wybuchu wojny. Działania wo­
jenne rzuciły go poza granice kra­
ju. Bierze udział w licznych wal­
kach, dostaje się do niewoli, Z

której dwukrotnie ucieka. Prze-

dostaje się do Włoch, gdzie bierze
udział w walkach o Ankonę i Bo­
lonię. Zostaje ranny, a po zakoń­
czeniu działań wojennych przeby­
wa na leczeniu we Włosżech, E-

gipcie i Anglii.

W roku 1948 wraca do kraju,
przystępując z miejsca do pracy
w klubie. Obejmuje kierownictwo

sekcji gimnastycznej, bokserskiej,
wchodząc zarazem w skład sę­
dziów i działaczy bokserskich

KOZB.

— Moim marzeniem i celem
w życiu — mówi p. Witkow­
ski — jest oddanie do użytku
Podgórza nie tylko boiska i

kombinatu, lecz również pły­
walni, sztucznego lodowiska

na terenie Parku Podgórskie­
go, zelektryfikowanie całego
Parku i połączenie z nim w

jedną całość naszego kombi­
natu.

Wierzymy,
wie pozwolą
alizować te

wstanie

od lat

prawdę

obiektu spor-

budowy, cho-

pracą zmogło

że o ile slry i zdro-

p. Aleksandrowi zre-

ambitne plany, po-
w Podgórzu, zaniedbanej
dzielnicy Krakowa, na-

piękny „kombinat zdro-
- -
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